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Aresztowanie mjr. Kazlm. (oba II 
Straszne zderzenia pociągu z autobusem.
Tajemnica małego miasteczku uOKuckiego. - Chci­
wy ojczym ^ast^zeUl pasierbice. - Brutalny czyn 
zamarstynowskich anorusuw. - Echa procesu Tade­
usza Rylskiego. - Eksplozja gazów w Klimkówce. ■ 
Niezwykły dc ^ód zdziczenia. - Powiesił s ę na 
szelkach. - i rzoch uzbrojonych drabów napadło na 

furę. - Kroniki sprane na skórach baranich.
DODATKOWE POCIĄGI W OKRESIE 

Ś1VIĄT.
Lwów, 18 grudnia. (PA T 1. Okr. Dy­

rekcja Kolei państwowych w e Lwowie 
kom uirku je : W związku ze spodziewa 
nem i liczmiejszem.5 przejazdam i _ podróż­
nych w czasie św iąt Bcżego Narodzenia 
uruchom ione będą między Lwowem a 
W arszawą dodatkow e pociągi pośpieszne 
Nr. 907 i 908 z w agonam i I., II . i III, kl. 
Pociąg pośpieszny Nr. 907 odjedzie z W ar 
szawy w  dniach 20, 22 1 23 g rudnia  br. 
zaś pociąg pośpieszny Nr. 908 odjedzie ze 
Lwowa w dniach 21, 23 oraz 28 grudnia 
1930 roku.

W czasie od 20 g rudnia br. do dnia 
2 stycznia 1931 r. kursow ać będzie w po­
ciągach Nr. 203 i 204 dodatkowy wagon
I. i II . kl. m iędzy W iedniem  a Lwowem 
i na odwrót.

 o-----
WYBUCH W TULUZIE.

Tuluza, 18. g ru d n ia . (PAT). W o- 
k o licy  m ia s ta  w  je d n e j  z  fa b ry k  p rz e  
lw o ró w  ch em iczn y ch  n a s tą p i]  w ybuch  
w s k u te k  K tó reg o  7 robo tn ików - zo ­
s ta ło  z a b ity c h  a 10 o d n io s ło  ra n y .

ZGON B. WOJEWODY STANISŁAWOWA 
SklEGO. ;

Zamość, 18 grudnia. (PATj. W tych 
dniach zmarł w Zamościu b. wojewody 
stanisławowski ś p. Aleksander Moraw­
ski. 1 ,

—■ ' 'O—«—
NAPAD NA HARODRZY POL­

SKICH.
Katowice, 18. grudnia. (PAT). P i­

sma donoszą z Opola, że w  tycb 
dniach odbyło się tam  w dom u Rolni­
ka pośw ięcenie lokalu zebrań d ia  har 
cerzy polskich. W czasie śpiewmnia 
p ieśni polskich, zjaw iła się  na podwó 
rzu Rolnika w iększa g rupa młodych 
szowinistów niem ieckich, wygrażając 
się Polakom. Zanim  zdążono zaw iaic  
mić policję, napastnicy  zbiegli.

ZABICI W REWOLUCJI 
(luatem ala, 18. grudnia. (PAT).

I czasie wczorajszych walk ulicznych . 
usiało zabitych lub ranionych 57 o 

mb.
ZA MIŁOŚĆ I POŚWIĘCENIE ODPŁACONO MU ZjL.1 

(Do artykułu  na str. 10-tej). I

Kawiarnia i restauracja „LO U ^R E" M , **'» codziennie Wielki Koncert Symionony cenach zupełni zniżonych (koncertow ych)
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u k ra iń s k ic h. Petycja posłów Labour Party
do Ligi Narodów 9 ^  i  opinia „Times".

n  Londyn, 18 grudnia. (PAT.) 52 posłów z  Labour P arty  podpisało 
petycjo do Ligi Narodów, w zyw ającą sekretarza Ligi Drnmmonda do przed­
łożenia Radzie sprawy akcji pacytikacyjnej w  Małopolsce W schodniej,

W  związku z tern wczoraj popołudniu poseł Kenworfhy zapytał w  p ar­
lam encie m inistra spraw  zagr. Hendersona, jakie jest stanowisko rządu 
w  powyższej sprawie.

Minister odpowiedział, jak następuje: Otrzymałem odpisy deklaracji
i  rozważyłem je bardzo szczegółowo. Nie mogę czynić żadnych ogólnych 
uwag rządowi polskiemu w sprawie zwolnienia więźniów politycznych, po­
niew aż nie mam w yczerpujących podstaw do tego rodzaju interw encji 
w  spraw y wewnętrzne innego państw a. Jeżeli chodzi o sprawę mniejszości 
ukraińskiej, to petycja została przedłożona sekretariatow i gen. Ligi Naro­
dów w  należytej formie i w raz z uwagam i rządu polskiego będzie szczegó­
łowo rozpatrzona. Myślę, że uwagi iządu polskiego będą nadesłane na  czas, 
tak, że m ożna będzie zająć się tą  spraw ą w czasie najbliższej sesji Rady L 
igi, t. j. w styczniu 1931.

Moralność 
i polityka.

Lwów, 19. gTudnia.
T. zw. spraw a brzeska jest w tej 

chwili centralnym  punktem zaintere­
sow ania opinji polskiej, a po części i 
zagranicznej. W ywołała najgłębsze 
wzburzenie u  tych wszystkich, którzy 
— bez względu na poglądy polityczne 
i  przynależność partyjną — posiadają 
elem entarne poczucie obowiązków wo 
hec cywilizacji i m oralności, i którzy 
dobro państw a widzą w czystości oby­
czajów i poszanowaniu praw człowie­
ka  i obywatela. Sprawa taka musi 
być w szechstronnie w yjaśniona i zli­
kwidowana w sposób, dający pełne 
zadośćuczynienie tym zasadom i w ar­
tościom, które przez n ią  zostały naru ­
szone.

Nie jest to zagadnienie polityczne, 
choć jako politicum Brześć wydżwi- 
gnięty został przez opozycję i naduży­
ty. Dlaczego nadużyty? Oto dlatego, 
ponieważ nie zaniedbano z tej strony 
żadnych środków, by przenieść ten 
wrzód przed forum zagraniczne i wo­
bec obcych, a często wobec wrogów 
naszych rząd polski postawić w roli o- 
ekarżonego. Tego robić nie wolno, gdy­
by naw et nie istn iała inna droga po­
inform owania ogółu o losie więźniów 
brzeskich. A tymczasem te inne drogi 
nie zostały zam knięte.

W brew wersjom o „kneblu" wszyst­
ko o Brześciu zostało ogłoszone bez 
skreśleń i konfiskat. Marszałek Sejmu 
iirwnuinizował zgłoszone w tej sprawie 
wnioski w całości. P rasa  podała jej w 
całości — na  w yraźne zarządzenie 
m iarodajnych czynników. I nie tylko 
eejmowe echa sprawy potraktowano w 
fen sposób. List otwarty krakowskich 
profesorów również nie uległ żadnym  
represjom, jakkolwiek zawiera stano­
wisko zdecydowanie potępiające ten 
nieszczęsny epizod i to w  w yrazach 
niezm iernie ostrych.

Podkreślamy ten szczegół, ponie­
waż wymownie świadczy o stanowi­
sku, zajętem przez c z y n ń k i rządzące. 
Nie dążą one do ukrycia faktów, lecz 
najw yraźniej odnrielają się od nich i 
od ich bezpośrednich sprawców I to 
w łaśnie odbiera sprawie ostatecznie 
polityczny posmak. Zapominać o tem 
znaczyłoby wykraczać przeciw słusz­
ności.

Natomiast jest spraw a brzeska 
sprawą moralności i kultury. Znamy 
ją n a  razie tylko z jednostronnego o- 
św ietlenia, ale niewątpliwie poznamy 
jej oblicze również i z drugiej strony, 
naświetlanej przez rządowy komen­
tarz. Ale przyjmując za prawdę tylko 
część faktów, muei uznać je za plamę 
nie pierwszą w dziejach w ięziennic­
tw a polskiego, ale chcielibyśmy wie­
rzyć — ostatnią. Powinna i musi być 
wstępem do generalnego uporządkowa­
n ia  stosunków i  pojęć.

Nio jest tajemnicą, że tu ła się jesz­
cze gdzieniegdzie po Polsce w idm o 
urządzeń i obyczajów, przyniesio­
nych od Uralu. To też jeśli sprawa 
brzeska wywołała tak spontaniczne 
wzburzenie, nie działa tu głód sem a- 
cji, an i — chcem y wierzyć — jakaś 
opozycja wobec rządu, lecz wyłącznie 
przeświadczenie, że ona, że jej bezkar­
ność mogłaby — jak stwierdzają lum i­
narze naszej nauki — zagrażać roz­
wojowi, a naw et bytowi państw a.

Dlatego plam ę tę trzeba wypalić

Londyn, 18 grudnia. (PAT.) „Ti­
mes" zam ieszcza korespondencję w 
spraw ie ukraińskiej. Na wstępie autor 
korespondencji stw ierdza z całym, na­
ciskiem, że celem niedaw nych repre- 
syj polskich nie było bynajmniej zni­
szczenie kultury ukraińskiej. Korespon 
dent podkreśla swobodny rozwój koo­
peratyw  oraz szkół ruskich, w yraża­
jąc zdziwienie, iż rząd polski tolero­
w ał ruskie gimnazja, które zam ienia­
ją się, jak to miało miejsce w Rohaty­
nie i Tarnopolu, w ośrodki akcji tero- 
rystycznej. Dalej autor zaznacza, że 
Rusin i stanowią 40 proc. składu są­
downictwa.

Tendencje separytystyezne Rusinów 
zależą od gry czynników zagranicz­
nych. Ambicje tego rodzaju mogą być 
urzeczywistnione w bliskiej przyszło­
ści jedynie w drodze wojny. I gdyby 
Rusini przekonali się, że cała  Europa 
nie pragnie wojny, lecz pokoju, złago­
dziliby swój wrogi stosunek dc Polski.

Korespondencję tę uzupełnia redak­
cja „Timesa" artykułem wstępnym, 
w którym całkowicie solidaryzuje się 
z wywodami i wnioskami korespon-

dzinie 3 popołudniu gabinet Steega staje 
przed parlamentem. Deklarację gabineto­
wą odczyta w Izbie sam premjer, w Se­
nacie zaś minister sprawiedliwości Che-

W iedeń, 18. g rudn ia . (PAT). „N. 
W iener Tageiblatt" donosi z Buka­
resztu: W ydawca dziennika „Epoca" 
Filipescu wyzwał tut. posła n iem ie­
ckiego M atiusa ua pojedynek, a to z 
powodu obraźliw ego listu, k tóry  po­
seł n iem iecki wystosował do  dzienni­
ka w ydaw anego w języku niem ieckim

gorącem żelazem, aby nie rozszerzała 
się zaraza. Musi przemówić sąd i n- 
staliwsay obiektywny obraz sprawy, 
zastosować przepisy praw a. Obywatel, 
jeśli nawet nie jest b. m inistrem i b. 
posłem, jeśli naw et nie nosi najwyż­
szych odznaczeń państwowych, musi 
zdobyć pewność, że jego godność nie

den ta. Artykuł stwierdza, że w Niem­
czech uczucia antypolskie uczyniły 
publicystów ślepymi wobec faktu, że 
nacjonalizm ukraiński przed wojną

W arszaw a, 18 grudnia, (et) W  sa. 
natorjum  w  południowej B aw arji 
zm arł poseł niemiecki w  W arszaw ie, 
dr. U lrych Ranscher, w we km Jat 46.

Dr. Ranscher po ukończeniu stu- 
djów praw niczych w Heidelbergu po­
stanowił poświęcić się karjerze literac 
kiej. Pnzez jakiś czas zajmował sta­
nowisko referenta literackiego we 
„Frankfurter Zeitung", występując je­
dnocześnie jako autor szeregu jedno- 
aktowycb utworów scenicznych i po­
wieści. W ydał również kilka dobrych 
tłum aczeń z francuskiego. W Paryżu 
przebywał dłuższy czas, gdzie naw ią­
zał stosunki z międzynarodową cyga-

stanowiąee większość zamierzają gloso­
wać przeciw gabinetowi. Jeżeli więc 
członkowie tych grup zachowają solidar­
ność gabinet powinien być obalony.

z p rzedruk iem  artykułów  Filipescu. 
Matius odm ówił p rzyjęcia wyzwania 
powołując się na to, że jest członkiem  
korpusu dyplomatycznego. Filipescu 
domoga się  dziś w ,Epoce" albo odwo 
łan ia  posła M atiusa, a lbo  też 
zam knięcia wydawnictwa ,3 u k a -  
reszter T ageblałt", poniew aż to pi-

będzie pon'ew iorana i że ze strony or­
ganów władzy nie grozi mu nic, prócz 
wymiaru sprawiedliwości.

Brześć w inien być hasłem  krucja- 
ty przeciw temu wszystkiemu, co za­
truwa naszą rzeczywistość i co oddala 
nas od jasnych źródeł prawdziwej, za­
chodniej cywilizacji.

był w dużym stopniu wynalazkiem 
niemieckich i austio-węgierskich poli­
tyków i wojskowych, rozwijanym stop 
niowo przez niemiecki sztab generalny 
oraz jego spadkobierców republikań­
skich. „Times" stwierdza, że na  dro­
dze. do porozumienia miedzy Polakami 
a  Rusinami w Małopolsce Wschodniej 
są dwie duże trudności: Jedna to abso­
lutne, bezkompromisowe stanowisko 
ekstremistów ukraińskich, druga, to 
w iara wielu Rusinów Małopolski 
Wschodniej, że mogą liczyć na  zbrojną 
pomoc Niemiec w ewentualnej waice 
z Polską, lub na połączenie się z 30 
miljonami ludności ukraińskiej w Ro­
sji, gdyby oba’ono tam  bolszewizm. 
Mniejszości posiadające ambicje mo­
żliwe do osiągnięcia tylkc w drodze 
wo!ny  tracą prawo do rozpatrywania 
ich pretensyj.

* it ^
nerją literacką. Jako dziennikarz poli­
tyczny dał się poznać po raz pierw­
szy w charakterze korespondenta 
strassburskeigo „Frankfurter Zeitung", 
potem jako współpracownik wielkiej 
agencji dziennikarskiej w Berlinie. Ró­
wnocześnie pełnił obowiązki krytyka 
teatralnego. W czasie wojny pracował 
początkowo w wojekowem binrze pra- 
sowem, potem zaś na cywilnem  sta­
nowisku w okupacyjnym zarządzie w 
Belgji. Ostatnie zaś dwa la ta  n a  fron­
cie. Po przewrocie rewolucyjnym  w 
Niemczech wstąpił do partji socjalno- 
demokratycznej i jako sekretarz Schei 
dcm ana stał się dziennikarską ostoją 
rządu rewolucyjnego. W charakterze 
szefa prasy w rządzie kanclerskim  
Rzeszy w yw ierał poważny wpływ na 
rozwój polityczny wypadków. W r. 
1920 m ianowany został posłem w A- 
ienach. Wkrótce potem przenosi się 
na stanowisko dyplomatyczne w sow. 
republice gruzińskiej. W maju 1920 r. 
został m ianowany posłem niemieckim 
w W arszawie, na kbórem to stanowi­
sku pozostawał aż do śmierci.

Zakład dentystyczny
DK. K. LEWANDOWSKIEGO 

LWÓW, PL. HALICKI 7 — telefon 87-37.
nad Kawiarnią Centralną.

Dla P. T. Urzędników Województwa jak 
dawniej.

OBCOKRAJOWCY BEZ PRAWA 
DO PRACY.

W ilno, 18. grudnia. (PAT). W edlt 
doniesień pracy z  Kowna, litew skie 
m inisterstw o sp raw  w ew nętrznych 
opracow uje p ro jek t ustaw y, który po­
stanaw ia, że w szystkie osoby i insty­
tucje za trudniające obcokrajowców, 
pow inny zastąpić ich obyw atelam i 'l i­
tew skim i od dnia  1. stycznia 1932. 
W skutek zarządzenia m inisterstw a 
odbyw a się obecnie ścisłe kontrolo­
wanie, czy obcokrajow cy przestrze­
gają wszystkich odnośnych zarzą­
dzeń.*

Możliwość obalenia
nowoutworzonego gabinetu Steega weFrancji

Paryż, 18 grudnia. (PAT). Dziś o go- ron. W edle ostatnich wiadomości grupy

Poseł niemiecki w Rumunji
ODMÓWIŁ PRZYJĘCIA W YZW ANIA NA POJEDYNEK.

.Bfi-kareswter T a ^ b ^ t t*  w z w itk u srv>o i uf piw o  m

Zgon posła niemieckiego
Dr. Ulrycha Rauschera.

(Telefonem od naszego korespondenta!

I
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Sensacyjnearesztowanie
uszestnika lotu tra

majona A. Kubali w Warszawie.

G h o ro n a  h. n rc x .
P o m c a re ’go

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 18 grudnia. (Z; Dziś 

w południe rozeszła su wiadomość w 
W arszawie o aresztowaniu znanegu 
lotnika polskiego mjr. K rzim ierza Ku­
bali. W ś '6 i domysłów i niewyjaśnio­
nych caTkowioie powodów aresztowa 
nia, otrzymaliśmy nasłępująoe intor- 
macje. Aresztowanie mjr. Knbali n a ­
stąpiło jeszcze we wtorek wieczorem. 
Mjr. Kubala znajduje się w areszcie 
oficerskim komendy miasta. Powodem 
aresztowania były — jak podają — 
memoijały, które mjr. Kubala przed­
kładał rozmaitym władzom moiskowym 
w sprawie stosunków w lotnictwie. 
Jaka  treść była tych memorjałów, nie 
wiadomo. Mówią jedynie, ze Dyly one 
podyktowane wielkim krytycyzmem 
m łr. Kubali. Mieszkanie mjr. K’iba‘i 
zostało we wtorek opieczętowane pi zez 
wojskowe wlaoze bezpieczeństwa. Dziś 
rano pieczęcie te zostały zdjęte w 
chwili, gdy do m ieszkania przvbvła 
komisja wojskowa, by przeprowadzić 
rewizję. Rewizje prowadzili oficerowie 
sadu wojskowego Fłewiz’a trw a’a 
okofe godziny, puczem mjr. Kubala 
został napowrói odstawiony do aresztu. 
Aresztowanie m v. KubaH wywołało — 
jak już zaznaczyliśmy — wielkie za­
interesowanie w c?tei W arszaw c ze 
wzg’ędn na osobę mjr. Knbali. który — 
jak wiadomo — odegrał w lotnictw rie

ZAKAZ ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZNYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 18 grudnia. (Z). Min. spraw  
w ewn. w ydał okólnik do wszystkich 
podległych w ładz zakazujących nadsyła­
nie M inistrowi życzeń świątecznych i no­
worocznych przez władze ad mi ni straci* 
ogólnej. Min. Skladkow ski złożył ze swej 
strony zam iast życzeń świątecznych 
zł. na instytucję ,.N’asz dom“ .

 O------
POSIEDZENIE RADY KOLEJOWEJ

wie ką rolę. Jego dwukrotne usilowa- 
n>a prze’ecenia Atlantyku były przez 
całe społeczeństwo polskie obserwo­
wane w wielkiem napięciu i podniece­

niu. Mji. Kubala uw ażany jest za jea- 
nego z najlepszych pilotów Polski. 
Prawdopodobnie sprawa ta bąpizie wy. 
jasniona już w dniach najbliższych

K ino  dźw ięk . A PO L L O  Dziś w y św ie tla  w ie lk i p o d w ó jn y  p ro g ra m :

Podróż poślubna: Wesołe kobietki
d ram at śp ie w n o -d ź w ię k o w y  z u r o - 1  film  k o lo ro w an y , w ie lk a  w y staw a , 

czą  B IK lJ E  DOVE p rz e p ię k n e  rew je . 11284

Prot. Krzyżanowski zapowiada
na dziś odpouredź na list kolegów.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

W a rs z a w a , 18. g ru d n ia .  (Z). J a k  literatów ma pewnie

500

W STANISŁAWOWIE.
Stanisławów , 18 grudnia. (PAT). Dnia 

18 g rudnia  br. odbyło się posiedzenie 
dyrekcyjnej Rady kolejowej w S tanisła­
wowie, na którem  omawiano spraw ę no­
wego rozkładu jazdy od t  m aja 1931 r. 
i przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
Dyrekcji o przewozach, w ykorzystairu  
taboru, stanie lini.t kolejowych oraz o sta­
nie robót inwestycyjnych i odbudowy.

Okulista-operator
R a d c a

Br. Teodor Bałtahan
D r z e n ió s ł  o r d y n a c j ę  n a

u!. Akademicką >. 7.
(Nowy Gmach Sorechera

wiadomej ogłoszono w p rasie  list do 
posła Krzyżanowskiego, list otw arty 
44 profesorów  U niw ersytetu krak ow ­
skiego. wystosowany do wybitnego 
ekonom isty posła prof, A dam a K rzy­
żanowskiego z prośbą  o udzielenie 
w yjaśnienia w Sprawie brzeskiej. List 
ten  wywołał w iele kom entarzy na te 
ren ie  politycznym w arszaw skim , ze 
względu na podpisane nazwiska i au­
torytety naukow e, gdyż — jak w iado­
mo — wśród grona tych profesorów7 
znajduje się także prezes A kadem ji 
U m iejętności. Prof. Krzyżanowsk w7 
rozmowne z dziennikarzam i w yraził 
zdum ienie, że list, k tóry  m iał charak ­
te r ściśle poufny i pryw7atny , dostał 
się na  łam y prasy. Prof. K rzyżanow­
ski oświadczył: Stanowisko moje
jest zupełnie jasno sprecyzowane, a 
wyraz tem u dam  w odpowiedzią k tó­
rą  wręczę jutro moim kolegom z Uni 
w ersytetu krakow skiego. Dzisiaj po­
południu odjeżdżam  do K rakow a. Na 
pytanie, czy odpow iedź będrie  ogło­
szona w prasie , prof. Krzyżanowski 
oświadczył, że ogłoszenie listu  do n ie­
go zw alnia go obecnie od dalszej po­
ufności. Koła polityczne oczekują z 
w7ielkiem  zainteresow aniem  treści od 
oowie-Ki prof. Krzyżanowskiego.
PROTEST PROFESORÓW POZNAŃ­

SKICH.
W arszaw a, 18 grudnia. (Z) W ku- 

loaiach sejmowych mówią dziś na 
podstawie informacyj z Poznania, że 
spodziewane jest w dniu jutrzejszym 
ogłoszeń e listn otwartego profesorów 
U niwersytetu poznańskiego w sprawie 
Brześcia, podobnie, jak to uczynili 
profesorowie wszechnicy krakowskiej. 
PERTRAKTACJE W SPRAWIE LISTU 

OTW AR^&O LITERATÓW.
W arszawa, 18. grudnia. (Z) Dzisiaj 

krążyły w W arszawie pogfeski. jakoby 
literaci polscy wzg ędnie warszawscy 
nosili się z zamiarem wystosowania 
pewnego listu czy odezwy, dotyczącej 
spraw y brzeskiej. Mówiono, że na  te­
m at stylizacji tego listu toczą się per­
traktacje, polegające na tern, że część

iuz wyrobione 
zdanie co do stylu tego listu, inni 
bądź nie chcą podpisać odezwy, wzgię- 
duie chcą treść tej odezwy zarstrzyć 
lu t osłabić. W ynikałoby z tvch infor- 
macyj, że sprawa ta jest narazie w 
przygotowaniu.
APOLITYCZNY CHARAKTER LISTU.

W arszaw a, 18 grudnia. (Z). W kołach 
parlam entarnych w yjaśniają, że wśród 
wybitnych profesorów  U niw ersytetu  k ra ­
kowskiego n ie  w idn ieją  podpisy jeszcze 
grona profesorów , którzy m ają specjalne 
oblicze polityczne i naieżą do party j poli­
tycznych. Profesorom  U niw ersytetu  k ra ­
kowskiego, którzy podpisali list otw arty 
do prof Krzyżanowskiego, zależało na 
tein, aby lis t ten  m iał charak ter ' ściśle 
apolityczny i rzeczowo niepodyktow any 
wcale jakiem kolw ick zabarw ieniem  poli- 
tycznem.

Ciężko chory obecnie sędziwy mąż stanu 
francuski, jes t przedstaw iony na  rycinie 
w- chwili, gdy po jednem  ze swoich licz­
nych zwrcięstfl parlam entarnych wycho­

dzi z Izby.

idealna essta
d o  z ę b ó w  8735

mm PEKłMf
IHNATOWICZ - Lwów

P ereł Paschalski re fe re n te m  
.Brześcia**9 9 *

w  s e jm o w e j k o m is ji p ra w n ic z e j.
(Teiefonem od naszego korespondenta.)

Mapazyn 
mód męskich
obniżył ceny

ANDRE
artykułów

wełnianych

Lwów,
plac Ma$acki
do połowy.

W arszawa, 18. grudnia. (Z). Dziś 
wieczorem  odbyło się pierw sze posie 
dzenie kom isji praw niczej, zagajone 
przez. Marsz. fSwitalsldogo Przew od­
niczącym kom isji praw niczej został 
w ybrany większością BB. p UaT. (BB.l 
Dokonano następnie przydziału re ­
feratów . Przedłożenia rządow7e, oraz 
wniosek Koła żyd. o  zniesienie og ra­
niczeń przydzielono p. Jeszkem u 
(BB.), a

dw a wnioski w sp ra n ie  Brześcia 
t j. Klubu Narodowego i  U kraiń ­
skiego przydzielono p. Paschal- 

skiem u (BB.).
P rzedstaw iciele K lubu Narodowego 
proponow ali na referen ta  posła No­
wodworskiego, a potem  po odrzuce­
niu tego wniosku i w ybraniu  p. 
Paschałskiego proponow ali p. Nowo­
dw orskiego na correferen ta  P rze­
wodniczący oznajm ił, że correferen t 
nie będzie w7ybrany. P. Nowodwor­
ski dom agał się te rm inu  prekluzyjńe 
go dw utygodniowego dła referen ta, 
p. Paschalski godzi się na term in 
3-ty go dniowy. Gdy p. T rąm ptzynski 
zażądał ok reślen ia  te rm inu  następne­
go posiedzenia, przewodniczący Car 

oświadczy] że określen ie  term inu 
należy do władzy przewodniczącego, 
zresztą zdarzyć się może, że referen t

nie będzie mógł w term in ie  wyznaczo 
nym przygotować refera tu . W skutek 
(ego incydeutu K I Nar. złożył nastę­
pujące ośw iadczenie: „Staw iając kan 
dydaturę na re fe ren ta  p. Nowodwor­
skiego, który jest obeznany ze spraw ą 
brzeską, a następnie po odrzuceniu 
przez większość tej kandydatury  pro 
ponując p. Nowodworskiego na cor- 
re fe ren ta> któryby ułatw ił wszech­
stronne i  dokładne ośw ietlenie s p r a : 
wy poruszającej głęboko caiy kraj, 
obcięliśmy osiągnąć to, aby kw estja 
jak najdokładniej była w yjaśniona w 
kom isji. P. Przewodniczący odrzucił 
nasz wniosek, n ie  poddając go nawet 
pod głosowanie, zgodnie — jak przy­
puszczam — ze stanow skiem  większo 
ści kom isji, stw ierdzam , że starow i- 
sko tak ie  uniem ożliw ia w szechstron­
ne i dokładne zbadanie spraw y Brze- 
/ • <( ‘«caa .

ZMIANĄ HERBU WARSZAWY.
W arszaw a, 18 grudnia. (P ńT ). P ro ­

jek t nowej ustaw y o sam orządzie w a r­
szawskim przew iduje zm ianę dotychcza­
sowego h e r tu  stolicy. Syrena będąca go3 
dłem  W arszaw y uwidoczniona ma być 
na tarczy, umieszczonej w pośrodku Orla 
Białego, będącego godłem państwowem
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K Iito d ź w ię k o w e  ¥ 1 >  T k "■ w yśw ietla nadal z ogrom nem  powodzeniem , 
p i. M arjack i 7. JmK J f  przepiękny, sportow y film  dźwiękowy p. L

(Trzech djabłów  z M atterhorn).
W  gł. ro li L U I S  T R E N K E R .  
Dla młodzieży szkolnej ceny njżone.Syn Bidłyrh Gór

aworcu im
w chwifi pobytu Mąrszałk** Piłsudskiemu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 18. grudnia. (Z) O ro - 
dróży Marsz. Piłsudskiego pnzez Au- 
sLrję, Lorespondet „Kurjera Czerwone­
go" pisze z Salzburga:

— Piłsudski w Wiedniu. Wieść ta 
poruszyła całą  Austrję i postawiła na 
nogi grupę dziennikarzy, fotografów 
i aparatów filmowych. Spotkał ich 
jednak zawód. Marszałek nikogo nie 
przyjął, nie pokazał się nawel w 
drzwiach wagonn. Jednemu tylko foto­
grafowi udało się zrobić 'zdjęcie okna 
wagonu, za którem zam ajaczyła syl­
wetka Marszałka. I ten oczywiście fo­
tograf triifmfnje. W pewnej chwili w 
drzwiach wagonu ukazała się tw arz 
dra Woyczyńskiego.

T rzasn ę ło  k ilk a n a śc ie  ob jek tyw ów . 
F o tog rafow ie  w  p ie rw sze j c h w ili sąd z i­
li, że M arsz . P iłsu d sk i n a m y ś li ł  się... 
I  tu  ich je d n a k  sp o tk a ł zaw ód ... Dr. 
W o y czy ń sk i w y szed ł, a b y  k a z a ć  przy­
nieść M arszałkowi nnm er „N. Fr. P-es 
se ‘‘. K o re sp o n d en t tego p ism a , s to ją ­
cy  n a  p e ro n ie , n ie z w ło c z n ie  z ja w ił się 
z  n u m erem .

— To jest w arte dla m nie 100 tys. 
szylingów — rzekł do otaczających 
go kolegów pióra.

— Czy n ie  mógłbym pomówić 
chociażby z kimś z adjutantów ? — 
zwraca się jeden z dziennikarzy do 
konduktora salonki.

— K iedy żadnych adjutantów  niema. 
Z M arrzałkiem  jedzie tylko d r. Woyczyń- 
eki, no i nas dw u kolejarzy.

A ustrjacy kręcą  głowami.
— Jaktu . tak  sam, bez żadnej osten­

tacji?
A nasi kolejarze tymczasem opukają 

skrzętn ie koła salonki, co czynią niem al 
n a  każdej stacji. W reszcie tłum  dzienni­
karzy i fotografów w chwili, gdy salon­
k a  rusza rozchodzi się. Zwłaszcza foto­
grafowie są skw aszeni. Otrzymali setki 
zamówień na zdjęcia i n ic pov ioało się. 
Salonka rusza. Parow óz ciągnie ją  na 
dworzec zachodni, co trw a n iem al godzi­
nę. Tam znowu stoi tłum, który  musi się 
zadowolić oglądaniem  naszych kondukto­
rów, których uniform y i rogate czapki 
zwracają powszechną uw agę. W reszcie 
pociąg rusza z dworca zachodniego.

— Co robi Mai szalek?
D owiadujem y się o tem  później od dr.

W ovczvńskiego:
— Gawędziliśm y dłuższą chwilę Mar­

szałek w spom niał daw niejsze swe bytno­
ści w  stolicy A ustrji. Siedzieliśm y przy 
zapuszczonych oknach, k tó re  M arszałek 
sam  zapuścił, aby un iknąć ciekawych 
spojrzeń na mijanych stacjach. Podw ie­
czorek, b ia ła  kaw a a pieczywem przynie­
sione do salonki z w agonu restau racy j­
nego, kolację rów nież. Pociąg nasz. stanie 
na granicy szw ajcarskiej ju tro  o 4 rano,

POSTÓJ W B0RDEAUX.
B urdeanij 18. g rudn ia . (PAT). 

Pociąg, którym  jechał M arszałek P ił­
sudski, p rzybył do Bordeau* we 
czw artek, o  godz. 6.35. M arszałek, 
który sp a ł jeszczej nie wyszedł na pe­
ron, gdzie zeb ra li się liczni przedsta­
w iciele w ładz cywilnych i wojsko­
wych razem  z  konsulem  honorowym

polskim  de  K ersadec i sekretarzem  
konsulatu  Sławińskim . W śród osób, 
k tóre  przybyły powitać M arszalka, 
znajdow ał się. pułkow nik Poiuc, były 
attache wojskowy francuski w W ar­
szawie, oraz prof. C arnena d‘Almey- 
da, p rezes miejscowej grupy Stowa­
rzyszenia przyjaciół Polski. Przybyłe 
na dw orzec delegacje przyjął am basa 
dor Chłapowski, w tow arzystw ie 
attache wojskowego pułk. Błeszyń­
skiego. W agon M arszałka odprow a 
dzono na tor zapasowy. Nie wiadomo

W ilno, 18 grudnia. (PAT.) W ostat­
niej chwili otrzymaliśmy szereg wy­
jaśniających 9zczogótów o przebiegu 
katastrofy. Pociąg podmiejski, zdąża­
jący z Wołkowyska Centralnego, miał 
zapalane przednie la tarn ie  i wszyst­
kie wagony oświetlone.

W ten sposób pociąg będący w ru ­
chu był widoczny dla szofera, lecz 
tenże starał się pociąg wyminąć i w 
tym cela przyspieszył jeszcze na  prze- 
jeżdzie bieg autobusu. Podkreślić na­
leży, że 9ygnaly przejazdu widoczne 
są dla prze.eżdżających autobusów j 
z odległości 30 m. Maszynista pociągu, 
widząc autobus, dawał sygnały ostrze­
gawcze. W ostatniej chwili, mając .tuż 
przed lokomotywą autobus, pociąg za

W arszawa, 18. grudnia, (sł.) W na j­
bliższych dniach doręczony zostanie 
ak t oskarżenia oskarżonym  c pro jek­
towanie zam achu na Mai sz. P iłsud­
skiego. Rozpraw a odbędzie się w 
pierw szej połowie stycznia. Oskarże­
ni odpowiadać będą z artykułu  prze­
widującego karę do 6 la t domu po-

jeszczes czy M arszałek wyjdzie na 
miasto, czy pozostanie na stacji do 
przybycia expressu 4958, do którego 
przyczepiony zostanie wagon salono­
wy M arszałka.

MARSZAŁEK OMINĄŁ PARYŻ.
W arszawa, 18. grudnia, (st) Wóz 

salonowy, wiozący Marsz. Piłsudskie­
go ze Szwajcarii, skierowany został do 
I jonu, skąd podążył dalej na południe 
Francji, omijając Paryż.

hamował, lecz gwałtownie zahamowa­
ny pocia.g poruszał się siłą rozpędu 
Jeszcze naprzód i jednym zderzakiem 
uderzył w tył autobusu, 0  tem, że 
pociąg był widoczny dla szofera, 
świadczy jeszcze i ten fakt, że rasyp  
kolejowy wznosi się wysoko ponad 
horyzontem i wszelki odbywający się 
na nasypie ruch widoczny jest a ia le- 
ka. J ?dcn z rannych, sekretarz Sądu 
okręgoweigo w Grodnie, Piotr Żuk, ze 
wzgiędu na ciężki stan, został umie­
szczony w- szpitalu sejmikowym, znaj­
dującym się jw  pobliżu miejsca ka ta ­
strofy. Żuk doznał zgniecenia klatki 
piersiowej i w yszarpania jednego oka. 
Stan jego jest beznadziejny.

praw y. Oskarżonych jest sześciu Bez­
pośrednio po tym procesie rozpocznie 
się spraw a oskarżonych o strzelanie 
do policji w pochodzie Centrolew u 
dnia 14. w rześnia b r. Z pośród oskai 
żonych w procesie o spisek przeciw  
Marsz. P iłsudskiem u, Dzięgielew ski,

odpowiadać będzie również w drugim  
procesie jako uczestnik pochodu.

  o——
POS. WITOS W TARNOWIE 

W arszawa, i8 . grudnoa. (st.) Do 
Tarnow a przybył z lecznicy pod K ra­
kowem. gdzie się leczył na katar żo­
łądka, poseł W itos, prezes P iasta. Na 
wieść o przyjeźazie posła W itosa zje­
chali do Tam ow a z sąsiednich wio­
sek liczni w łościanie, którzy w lokalu 
P iasta  przyw itali W itosa. W im ieniu 
zgromadzonych przem ów ił gospodarz 
Łabunat k tóry  p rosił posła Witosa, 
by się z życia Dolitycznego n ie  usu­
wał i  m andatu  się nie zrzekał. Poseł 
WiLos podziękow ał za okazane, mu 
uczucie.

USIŁ0WAN7 ZAMACł BOMBOWY 
NA ITRZĄr GMINNY.

(Telefonem cci r isząsn Korespondenta.)
W arszaw a, 1S grudnia, (st) W osa­

dzie robotniczej w M arkach pud W ar­
szaw ą, gdzie obecnie jest wielu bez­
robotnych, komuniści od dłuższego cza 
su rozwinęli żywą działalność. Jaico 
działacz kom unistyczny występował 
Leon Dzik. Organizował on wiece, na 
których wzywał robotników, by żą­
dali polepszenia warumrów pracy w 
fabrykach i  organizował pochody bez 
robotnych do urzędu gminnego w Mar 
kach, z żądaniem  w ypłacania znacz­
nie większych niż dotychczasowe, za­
siłków i różnych świadczeń w naturze. 
Działalnością Dzika i jego towarzyszy 
zajął się pow atewy urząil śledczy, 
W m ieszkaniu Dzika, jego brata Sta­
nisław a oraz Aleksandra Kaczyńskie­
go przeprowadzono rewizje, które da­
ły wynik dodatni. Znaleziono trans­
parenty z napisam i antypań9twowemi, 
bibułę kom unistyczną i t. d W szyst­
kich wymienionych aresztowano. Po­
licja prowadząc dalsze śledztwo, w pa­
dła na  trop zam achu bombowego, któ­
rego m iano dokonać w dniu 17 bm. tj. 
wczoraj, n a  urząd gminny w Markach 
Bomby wagi 7 kg znaleziuno w sieni 
u niejakiego W asiaka ukryte pod po­
dłogą.

PIĘKNA ZIMA W  POLSCE.
(T e1 nt ,.i on i. 'uta).

W arszaw a, 18 grudnia. (9t) Piękna, 
śnieżna, łezko miro-źna zima ugrunto­
w ała się na dobre w Polsce. Ub. doba 
nie przyniosła żadnych poważniej­
szych zmian. Dziś rano w  całym  kra­
ju pochn urno prz^ niaiarkow anym  
mrozie. O godz. 8 rano najniższą tcimś 
peraturę —  8 stopni zanotowano w 
Lidzie, W ilnie i  Suwałkach, najw yż­
szą — 2 w  Kaliszu, Pucku, Krakowie, 
i Gdyni W W arszawie —  5, najniż­
sza w nocy — 7 i pół. W Rosji północ­
no-wschodniej i Skandynaw ii północ­
nej s ilne  mrozy do — 30 stopni. W  g( 
lach  dro-bny śnieg, który zwiększyli 
szatę śnieżną. W Zakopanem — i  sto­
pni, w  Hali Gąsienicowej — 8, w Mor 
skiem Oku — 7.

— —o-----
ŚMIERĆ 2 ZAMARZNIFCLk.

(Tei c-iii od Uore»p ni lenta.)
W arszaw a, 18. grudnia (st) Dziś 

nad ranem  znaleziono na jednej z ulic 
w Toruniu zwłoki niejakieeo Edmunda 
Nagorzyckiego. Śmierć nastąpiła ze 
zmarznięcia. Jest to pierwszy wypa­
dek w obecnei chwili spowodowany 
mrozem.

POLim /WIĄZEK. 'H CIV jififł'

C tO W lA ZW B i KAŻDE O  M M l  f  
UWZIĄĆ UDZIAŁ w AKCJI PRZRNA UBLKZU \ 

KUP NALEPKE PMEOWGRUZUGATTT T »POLSKI:
PRZECI. tUZOc'"'

WIELKA INWENTARZOWA “g ®

toysprzedaż Trykotaży■"# K
S w e te ry , k am ize lk i p u llo w e ry , c ie p ła  b ie lizn a , sza le , c zap k i i t. p . 
a r ty k u ły  z n a jp rz e d n ie js z y c h  g a tu n k ó w  w e łn y  d la  P a ń , p a n ó w  i dzieci 

p o  cen ach  o 2 0 - 5 0 ° / 0 p o n iże j c en  fa b ry c z n y c h . 11188

Straszna kJtastrofa
autob mowa.

rOCIĄG WJECHAŁ NA AUTOBUS. — 17 PASAŻER ÓW RANNYCH. — 
KILK”  OSOBOM JMPUTOWANO NATYCHMIAST RĘCE I NOGI, —  PRZY­

CZYNY.
W arszaw a, 18 grudnia. (PATADziś na  szlaka kolejowym Wołko- 

wy3k m iasto w ydarzyła się katastrofa, a mianowicie pociąg podmiejski 
Nr. 21'32 najechał i  tuzbił przejeżdżający przez tor autobus pasażerski. 
17 pasażerów autobusu zostało poranionych, w tem 9 ciężko. Pierwszej po­
mocy rannyn udzielono w pobliskim szpitalu skąd ciężej poszwankow anyćh 
odwieziono do szpitala kolejowego w 'Wilnie. Kilku rannym  am putow a­
no ręce i nogi. Szolera autobusu, sprawcę katastroiy, aresztowano.

*

Rozprawa przeciw uczestnikom
PROJEKTOWANEGO ZAMACHU NA Ma RSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 

(Telefonem od naszego koresnondenta).
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Wyjaśnić sprawę i wyciągnąć
Konsek wencie! Jedne m yślm y g ło s  p r a s y  p o lsk ie j

w  s p r a w i e  f o r z e & S  7e f *
Lwów, 19. grudnia.

ra

żało wprost oddać kompetentny m wła­
d a m , a nie wywlekać je przed forum 
sejmowe, „Gazeta ‘W arszawska" za ­
uważa:

Kiedy i komu poskarżą się byli 
więźniowie brzescy, pozostający 

■ ciągle pod śledztwem, a więc „w 
dyspozycji" sędziego śledczego, — 
to jest ich i tylko ich rzecz. W 
danym  wypadku nie m a irr  do 
czynienia ze sprawą cywilną, ale 
ze sprawą karną, gdzie oskarży­
cielem faktycznym może być każ­
dy, a formalnym jest prokurator. 
Wniosek zmierza do tego, aby we­
zwać prokuraturę do wytoczenia 
oskarżenia tyrr wszystkim, którzy 
w sprawie brzeskiej d z i a l i  nie­
zgodnie z prawem i z ogólno-łódz­
ką moralnością. Sejm ma prawo i 
może wzywać rząd do spełnienia 
obowiązku.

A pozatem 
...sprawa brzeska nie jest i nie bę­
dzie nigdy pogrzebana. Nie waha­
m y 9ię wyrazić przekonania, że 
sprawa ta stanie się początlr om

wielkiego ruchu moralnego w spo-
łeczenstwie...

Również „Gazeta Polski uważa,
że

jes t rz eczą  rz ą d u  u d z ,e le n ie  odpo­
w iedzi, jes t rz eczą  w ład z  sado ­
w y ch  b ad a n ie  i w y m ia r  sp raw ie, 

i dliw ości.
A następnie w długim wywodzie 

zr,,muje się uzasadnieniem faktu, że 
częśe b. posłów aresztowano i pociąg­
nięto do odpowiedzialności Obrona ta 
— jak sądzimy — nie jest konieczna, 
bo nie tu, nie w winie więźniów brze­
skich tkwi sedno sprawy. Samo are­
sztowanie ich nie wywołało przecież 
prawie żadnej reakcji.

Natomiast słusznie widzi „Gazeta 
Polska ' w sprawie brzeskiej „prze­
łom". Pogląd ten podzielamy i uzasad­
niamy w <łz:siejszym artykule wstęp­
nym. Nie innego zdania jest wreszcie 
„Kurjei W arszawski", dla którego ży. 
wa, m orana  reaucja społeczeństwa 
jąst objawem, świadczącym o ego 
zdrowiu ■ przywiązaniu do ideałów cy. 
wilizacji i hum anitaryzm u.

Dateze echa procesu
partji przemysłowej.

ZYGZAKI.

ŚVq w g  zatiania  
n a s s y o h  

p o lo n is tó w
Lwów, 19. grudnia.

Rosyjski hum orysta Szcztdrin, 
który zresztą- po ojcu nazyw ał się 
Sałtykow i w wolnych chwilach peł­
nił funkcje gubernatora, powiedział, 
że Rosjanin ekłada się z duszy, ciała i 
paszportu. Teraz Dowiadają w Sowie- 
ta ch, ze człowiek składa się z * iała 
tylko, bo duszę na razie urzędownie 
wyeliminowano i świadectwa należe­
nia do kooperatywy, na podstaw:e któ 
rego uprawniony jest do pobierania 
„pajoka, o ile wogóle jest coś do na­
bycia. Dziwi mnie jednak, dlaczego tak 
Szczcdrin jak i ten n ieznany mi so- 
Wie«'k: hum orysta zapomnieli o na­
zwisku. Przectó-ż nawet u nas, bez na­
zwiska nie można dos!ać „wykazu o 
sobislego", ani podlegać egzekucji, gdy 
się zapomniało zapłacić podatek loka­
torski, ani nie można bvć naw et po­
chowany m. Bo jakżeż po zmarłym 
beznazwiskowo zarządzić postępowa­
nie spadkowe, nawet gdyby ani spad­
ku. ani spadkobierców nie pozostawił.

Dlatego w-szyscy ludzie naw et nie 
ze względów podatkowych mają swo­
je nazwiska. Są one czasem piękne, 
czasem brzydkie. Zależy jakie miał oj­
ciec, bo po ojcach je dostajemy. Chy­
ba, że ojciec chce zachować ścisłe 
„incognito", wiedy mamv je po matce. 
Są jednak takie nieszczęśliwe istoty, 
których i ojcowie i matki nie chcą się 
do nich przyznać i porzucają je, zosta^ 
wiając opiekę nad niemi miłosiernym 
instytucjom.

Do tej pory nazw iska takim dzie­
ciom nadawało ministerstwo spraw 
wewnętrznych. Nie -wiem, czy  to za­
danie należało do specjalnego wydzia­
łu, czy biura. Jest ich teraz tyle wy­
specjalizowanych do specjalnych 
funkcyj, że nawet woźni nie mogą się 
w nich orientować, choć tabliczki od­
powiednie nad odpowiedniemi biura­
mi zawieszają. Było to tak od lat kil­
ku. Teraz jednak okazało się, że fa­
chowe zajęcie „nomenklatorów" pod- 
rzutkowych sprawowane było widocz­
nie przez niefachowców, gdyż tym 
biedakom nadaw ali lakie nazwiska, że 
musieli się ci, których wyparli się ro­
dzice, wypierać nazwisk nadanych im 
przez urzędowych nomenklatorów.

Postanowiono więc, że odtąd pod­
rzutki hedą dostawały nazwiska w po­
rozum iemiu i za zgodą fachowych po­
lonistów

O tej nowej reformie i uznaniu kom­
petencji naszych polonistów dowie­
działem się z depeszy naszego war­
szawskiego korespondenta. Zakomuni­
kowałem ją spiesznie jednemu ze zna­
jomych mi polonistów.

Myślałem, że obrazi się. Tymcza­
sem on miel Był naw et pogłaskany w 
ewmjej ambicji i powtódział mi, że 
w re( zrie studja uniwersyteckie nawet 
w Warszawue zaczynają zyskiwać na 
walorze.

Podejrzewam go, bo jest ambitny, 
że będzie się starał być członkiem 
„kon isji nomenklaturowo - p o d rzu tk i 
wej“ . Ludzie są łakomi na zaszczyty, 
a polonista jest także człowiekiem.

*r.
 o------

Reakcja, jaką wywołały wśród sjx>- 
łeczeństwa szczegóły sprawy brze­
skiej, znalazła swój pełny wyraz w 
prasie. We wszystkich jej odłamach 
słowo „Brześć" występuje we wszyst­
kich przypadkach- i odm ianach, przy- 
czem uderzająco zgedne jest żądanie, 
by przedewszystkiem wyświetlić i u- 
stalić to, co jest obiektywną prawdą, 
a potem winnych nadużyć ukarać z  
całą surowością.

Domaga się tego prasa, zbliżona do 
rządu. „Zurjer Poranny" nie wątpi, że 

władze uczynią wszystko, co do 
nich należy, aby wyjaśnić i usta­
lić prawdę i z tego ustalenia wy­
ciągnąć konsekwencje, jakich wy­
maga sprawiedliwość i interes 
państwa ua zewnątrz i na we­
wnątrz.

A „Km ar Czerwony" akcentuje 
wielkość popełnionej w murach brze­
skich zbrodni, o ile oczywiście praw­
dą są szczegóły wntósku.

Jeżeli w murach twierdzy — pi­
sze — bito i torturowano, jeśli 
naigrawano się z ludzkiej godno­
ści, jeśli dopuszczano się okru­
cieństw, które interpelacja wy­
mienia, znaczyłoby to, że w gro­
nie funkcjonarjuszy, którym dozór 
nad więźniami poruczono, popeł­
niono ciężkie wykroczenie przeciw 
aob'em n imienin Polski, przeciw 
odwiecznej jej tradycji poszano­
wania praw i swobód jednostki, 
przeciw dobremu imieniu obozu, 
który krajem rządzi, a przede- : 
wszystkiem przeciw powadze Te­
go, który obozowi temu przewrodni- 
czy... Jeśli słowa nie kłamią, rząd 
niema ani chwili do siracenia. 
Powinien ująć natychm iast za su­
rowy miocz sprawiedliwości i ciąć 
nim z nieubłaganą siłą...

Ponieważ z pewnych siron podni-1- 
siono zarzut, że sprawę brzeską nale-

N 0W 7 PRCiTRST' POSŁA ANGIELSK. I 
Lwów, 19. grudnia.

Z Moskwy -donoszą: Wobec bezsku­
teczności ponownej interwencji posŁa 
angielskiego w Komisariacie spia.w za- 

j granicznych w sprawie zarzutów, wy­
suniętych podczas procesu partji prze­
mysłowej przeciwko Angl..i, iząd an­
gielski postanowił wstrzymać powrół 
swego attache wojskowego do Moskwy. 
Attache ten chwilowo bawi w uondy- 
nie dla w yjaśnienia sytuacji i do So- 
wjetów nie wróci. Rzecz charaktery­
styczna, że na żądanie posła angiel­
skiego oświadczenie ze strony rządu

GRZECTNA RADA LITWINOWA.
* sowieckiego w sprawie tych zarzu­

tów, Litwinow dał odpowiedź tej tre­
ści, iż zarzuty te bynajmniei nie ZO' 
stały skierowane przeciwko całemu 
rządowi ' angielskiemu, lecz jedynie 
przeciwko min. angielskiemu Gnur- 
chilowi i in., którzy, o ile czają się o- 
brażeni,, mogą skierować się ze skargą 
do sądu moskiewskiego o obrazę czci. 
Oczywiście, że poseł angielski u prze j- 
mie za tę radę podziękował Litwino­
wowi Równocześnie donoszą, że prof. 
Ramzin i in. skazani w tym procesie, 
zwrócili się do „W^ika z prośbą o 
całkowite ułaskawienie ich. Prośba ta, 
oczywiście wedle z góry ułożonego 
planu, zostanie rozważana na najbliż- 
szem posiedzeniu „Wcika", na którem 
m. i. będzie również zadecydowany 
los Rykowa.

 o------

Spiski czerwonych 
marynarzy.

Lwów, 19. grudnia.
W Moskwie ogłoszono oficjalny 

kom unikat w spraw ie wykrycia no­
wego spisku autyatalinowsfcieno, tym 
raz°m  wśród marynarzy wojennych. 
Narazie aresztowano 29 m arynarzy, 
ktÓTych oddano do dyspozycji sądu 
wojskowego. W szystkim grozi karp 
śmierci.

Równocześnie mie ustają masowi 
aresztowania wśród wyższych kiero­
wników rozm aitych instytucyj pań 
stwowych. Imienne wykazy aresztu 
wanych inżynierów i innych działa- 
czy zajmują całe stronice pism so­
wieckich. W Leningradzie np. prawie 
wszystkie instytucje rządowe-stoją poć 
zmPinem rozwiązania za udział w ak­
cji sabotażowej. i 

V, .------r------

Z a c h w y ty  p rz e d ś w ią te c z n e  m ilu siń skich .

Wyposażone w prawdziwe cuda gwiazdkowe* wystawy sklepów z zabawkami są 
przedmiotem zachwytów dziatwy, która nie może od nich oderwaś wzroku.
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Antypolskie
w sejmie

ŻĄDANIE ZAMKNIĘCIA 
Berlin, 18. grudnia. (PAT) Sejm 

pruski rozpoczął dziś dyskusję budże­
towy. W związku z tom porządek 
dzienny przewiduje obrady nad sze­
regiem wniosków, między innymi nad 
wnioskami w sprawie mniejszości nie­
mieckiej na  po'skim Górnym Śląsku, 
w sprawie ponownego wyasygnowania 
15-miljonowego funduszu zapomogo­
wego dla niemieckich obszarów wschód 
nich, oraz w  sprawie zarządzeń poli­
cyjnych przeciwko ostatnim demon­
stracjom nacjonalistycznym.

Socjaldemokraci zgłosili interpela­
cję w sprawie teroru, stosowanego 
przez hitlerowców wobec przeciwni­
ków politycznych, zw łaszcza na pro­
wincji

Poseł niemiecko-narcćiowy W inter- 
ieldt uskarżał się z powodu rzekomego 
ograniczania praw mniejszości nie­
mieckiej w Polsce i krytkował ostro 
w ystąpienia rządu Rzeszy jako zbyt 
słabe. Mówca domagał się cofnięcia 
podpisu niemieckiego na umowie li­
kwidacyjnej polsko-niemieckiej oraz 
unieważnienia zarządzeń w sprawie 
polskich szkól mniejszościowych w 
Prusach.

Przedstawiciel komunistów uzasa­
dniał interpelację, podkreślającą mie­
dzy innemi, że bojówki hitlerowskie 
otrzymały rozkaz stawienia sie w dniu 
31. grudnia w pełnem poootowin zbroj- 
nem do wymarszu. Według twierdze­
nia mówcy, w Berlinie znajdować się 
m a hitlerowska centrala werbunkowa, 
•która za zgodą dyrektora ministerjal- 
nego Klansnera, z pruskiego m inister­
stwa spraw wewnętrznych w rsv ła  u-

wystąpienia
pruskim.
POLSKICH SZKÓŁEK.
zbro;onych hitlerowców na Śląsk Opol­
ski. W zamku Jaszkowicze) gdzie a- 
resztowano niedawno uzbrojone od­
działy hitlerowskie, znajdować się 
mial wielki magazyn broni, którego

policja pruska umyślnie nie skonfisko­
wała, ażeby umożliwić hitlerowcom 
przeniesienie go w inne miejsce. Pos. 
Landvolku BScker atakował m inistra 
Curtiusa, zarzucając mu, iż polityka 
jego wobec Polski nie idzie po linii 
wskazanej przez m inistra Streeemanna. 
Backer domagał się nieratyfikowam a 
umowy likwidacyjnej z Polską oraz 
zerwania rokowań w sprawie traktatu 
handlowego.

N iespo d ziew an a śmierć 
posła Rauschera 2"K52:

OŚWIADCZENIE DR. SCHOBERA.
Wiedeń, 18. grudnia. (PAT) Wice­

kanclerz dr. Schober przyjął dziś 
dziennikarzy zagranicznych i w krót­
kim przemówieniu zaznaczył, że jako 
minister spraw zagranicznych będzie 
uprawiał taką samą politykę zagrani­
czną, jakiej się trzymał będąc kancle­
rzem. Imieniem dziennikarzy zagra­
nicznych przemówił korespondent New 
York Times, John Mac Cormac, pod­
kreślając znaczenie Wiednia jako wy­
godnego punktu obserwacyjnego biegu 
wypadków w Europie środkowej i po­
łudniowo-wschodniej.

SPRAWA PARADNYCH MUNDURÓW 
W  WOJSKU.

Warszawa, 18 grudnia. (PAT). „Pol­
ska  Zbrojna" w związku z wiadomością 
o projekcie nowego paradnego um undu­
row ania dla piechoty i żandarm erii po­
daje iż wiadomość ta w form ie, w jakiej 
ukazała się w  dziennikach nie odpowiada 
praw dzie, gdyż władze wojskowe wzorów 
nie zatw ierdziły i są one traktow ane wy­
łącznie jako próbne.

 o —
RAJD HYDROPLANÓW WŁOSKICH.

Rzym, 18 grudnia. (PAT). Agencja 
S tefani‘ego donosi, że aparaty , biorące 
udział w locie transatlantyckim , k tóre 
zakotwiczone zostały w  Puerto Comapos 
na Majorce, n ie  wylecą dziś w  dalszą 
drogę z powodu gwałtownych w iatrów  
północno - wschodnich, szalejących czę­
sto w pobliżu w ysp B alearskich, k tó re  
ostatnio spowodowały naw et przerw ę 
kom unikacji m orskiej z kontynentem . 
Jeżeli pogoda się popraw i, hydroplany 
włoskie odlerą jutro bezpośrednio do 
Kenitry-

Berlin, 18. grudnia. (PAT) W iado­
mość o zgonie posła niemieckiego w 
W arszawie Ulricha von Rauschera 
nadeszła do Berlina w godzinach ran ­
nych i wywołała powszechnie silit® 
wrażenie. Prasa popołudniowa po­
święca zmarłemu obszerne nekrotógi. 
w których wskazuje na  rolę zmarłego 
w rozwoju stosunków polsko-niemiec­
kich w ciągu 8 lat jego urzędowania.

Berlin, 18. grudnia. (PAT) Wiado­
mość o śmierci posła niemieckiego w 
W arszawie Ulricha von Rauschera 
zupełnie zaskoczyła szeroką opinję 
publiczną. W rzeczywistości pierwsze 
oznaki choroby ujawniły się przed 
3— i  tygodniami. Były to symptomaty 
zapalenia gardła ze stanem gorączko­
wym. Choroba nabrała charakteru nie 
zwykle ostrej gruźlicy gardła i płuc, 
wobec czego wszystkie zabiegi opera­
cyjne były niemożliwe, a czynność 
serca tak osłabiona, iż poseł Ranach er

s il-  
ze n ie .

dziś o godz. 5 rano zmarł. Przy łożu 
chorego do ostatniej chwili znajdowała 
się jego małżonka.

Berlin, 18 grudnia. (PAT.) Jak do­
nosi „Beri. TageblaU", w  tutejszych 
kołach parlam entarnych wywołał wiel 
kie oburzenie fakt, że m inister Cur- 
tius na dzisiejszem posiedzeniu ko­
misji spraw zagranicznych Reichsta­
gu, które rozpoczęło się w 5 godzin po 
zgonie posła R auschera i trwało przez 
cały dzień, nie uw ażał za stosowne 
poświęcić ani jednego słow a pamięci 
zmarłego.

Koła parlam entarne kom entują to 
jako nowy dowód oportunistycznego 

stanowiska m inistra Curtiusa w -sto­
sunku do kół nacjonalistycznych, któ­
re dały  się zauw ażyć w zachowaniu 
się Curtiusa wobec zatargów, zw iąza­
nych z zakazem wyświetlania filmu 
Rem arque‘a.

Surowe kary na sprawców
PORWANIA B. PREZ STAHLBERGA.

Helsingfors. 18 grudnia. (PAT.) 
Sąd w ydał dziś wyrok przeciw oso­
bom, oskarżonym o dokonanie porwa­
nia b. prezydenta StahlbeTga. Gen. 
Val!endus i pułk. Kussari skazani za­
stali każdy na  3 la ta  ciężkich robót, 
Ja s ta ri, który bezpośrednio w ydal roz 
kaz porw ania, na 2 la ta  ciężkich ro­
bót. Przywódca zamachowców Jeanne . 
skazany został na  półtora miesiąca

ciężkich robót, jego pomocnicy każdy 
na  1 rok więzienia, zaś dwaj ich towa­
rzysze jeden na 9 miesięcy, drugi na 
pół roku. Valieniu9, Kussari i Jeanne 
zostali niezwłocznie osadzeni w wię­
zieniu. Przy w ydaw aniu wyroku za ­
stosowano najsurow sze norm y, prze- 
w 'dziane przez prawodawstwo linlaudz 
kie.

Amerykańska „Miss Polonia"
w Warszawie.

(Telefonem od naszego koream m le v a )

W arszaw a, 18 grudnia, (st) W pią­
tek wieczorem przybywa do W arsza- 
wy p. Adela Kowalska, am erykańska 
miss Polonja. Wybór p. Kowalskiej 
został dokonany na  wielkim baln, zor­
ganizowanym przez znany dziennik

am erykański „Nowy Świat". Podróż 
do Polski miss Polonja odbywa na  
koszt w ydaw nictw a „Nowy Świat". 
P. Kowalska zabaw i w Polsce dłuższy 
czas, zwiedzając większe m iasta i 
piękniejsze zabytki kraju.

URLOP WICEMINISTRA STAMI- 
ROWSKIEGO.

(Telefonem ou r respondenta)
W arszawa, 18. grudnia. (Z) Wice­

m inister Stamirowski wyjechał na 
kilkutygodniowy urlop wypoczynkowy.

WALKA Z KRYZYSEM GOSPODAR­
CZYM W CZECHACH.

Praga, 18. grudnia. (PAT) Sejm 
uchwalił ustawę w sprawie nadzwy­
czajnych kredytów w wysokości 150 
miljonów koron na złagodzenie na­
stępstw obecnego kryzysu gospodar­
czego. Sejm zakończył swe prace 
przedświąteczne i rozpoczął ferje •

 o------

POPRAWA W ZDROWIU POINCARE *00 
Paryż, 18 grudnia. (PAT). W ydany 

dziś rano biu letyn o zdrow iu Poincare‘go 
stw ierdza polepszenie się stanu chorego. 
Następny b iu letyn wydany będzie jutro 
rano, po konsultacji lekarskie j.

 Cl------
SZYKANY SOWIECKIB.

Tokio, 18 grudnia. (PAT). W ładze so­
w ieckie zam knęły oddział wladywosfoc- 
kiego Banku koreańskiego oraz nałożyły 
grzywnę w wysokości 2.600.000 rb. za 
rzekom e nielegalne transakcje walutowe. 
Akcja w h d z  sowieckich jest uw ażana za 
dowód chęci uniem ożliw ienia barakom 
zagranicznym  spełniania ich czynności na 
tery torjum  sowieckiem.

SEN. LOEWENHERZ PREZESEM 
GRUPY ZAGRANICZNEJ BB.

iT ‘a!
W arszawa, 18. grudnia. (Z) Sen. 

Loewenherz wybrany został w klubie 
BBWR na prezesa grupy zagranicz­
nej Wybór ten został dokonany jedno­
głośnie i trafił na wybornego znawcę 
stosunków i traktatów międzynarodo­
wych. Prezesem grupy adm inistracyj­
nej został sen. Dąmbski.

OFICJALNY KOMUNIKAT W  SPRA­
WIE ARESZTOWANIA MJR. KUBALI.

W arszaw a, 18 grudnia. (PAT) Dnia 
16. bm. o godz. 16 został aresztowany 
major Kazimierz Kubala pod zarzutem 
wysokiej niesubordynacji. Major Ku­
bala został osadzony w wojskowem 
więzieniu śledczem przy ul. Dzikiej. 
Dochodzenia prowadzi prokurator mjr. 
Ghirowski. Dochodzenia są prowadzo­
ne w pośpięsznem tempie i w naj­
bliższych dniach zadecydowane bę­
dzie utrzym anie aresztu śledczego lub 
też wypuszczenie na wolność.

 o------
ROZPORZĄDZENIE W  SPRAWIE 

ZMIANY NAZWISK. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 18 grudnia, (st) Mini­
ster spraw  wewn. ogłosił rozporządze­
nie o zmianie nazwisk hańbiących, 
ośmieszających lub n ie  licujących z 
godnością człowieka. W myśl tego roz 
porządzenia za nazw iska hańbiące, 
ośmieszające lub nielicujące z godno­
ścią człowieka należy uważać nazw i­
ska urobione od słów używ anych w 
potocznym języku na w yrażanie o 
kimś ujemnego m niem ania o jego mo­
ralnej wartości, nazwiska o brzm ieniu 
budzącem ośmieszenie noszącego je, 
wreszcie nazwiska, pochodzące od 
nazwy takich zwierząt, roślin lub 
przedmiotów, które ze względu na pe 
wne charakterystyczne właściwości, 

narażają osoby noszące je na żarto, 
bliwe uwagi otoczenia. Podanie o ze­
zwolenie na zmianę nazw iska podle­
ga opłacie w wysokości 3 zł. oraz po 
50 gr. od każdego załącznika. Akt ze­
zwolenia na zmianę nazw iska podlega 
opłacie w wysokości 200 zł. Jednakże 
władze, udzielające zezwoleń na zmia 
nę nazw iska mogą zwalniać petenta 
od opłaty całkowicie lub częściowo ze 
względu na stan majątkowy lub ze 
względów natu ry  publicznej. Powyż­
sze rozporządzenie prawomocne z dn. 
ogłoszenia ohowiązuje n a  całym  ob­
szarze Rzptótej Polskiej do dnia 23 
stycznia 1940 r.

 o—~
UKONSTYTUOWANIE SIĘ KOMISJI 

SKARBOWEJ.
(Telefonem ou n j i, <resrondenta)

W arszawa, 18. grudnia. (Z) Komi­
sja skarbowa Sejmu pod kierowni­
ctwem marsz. Świtaląkiego ukonsty­
tuowała się dziś przed południem, w y. 
bierając prof. Krzyżanowskiego na pre 
zesa. Następnie rozdano referaty. Roz­
porządzenia celne przekazano posłowi 
W artalskiem u, projekty ustaw o mo­
nopolu zapałczanym  i pożyczce zagra­
nicznej pos. Glińskiemu, dwa wnioski 
Koła żyd. dotyczące podatku obroto­
wego i umorzenia zaległości podatko­
wych otrzym ał do zreferowania poseł 
Hołyhski.

 o------
SĄD KLUBU BBWR.

(Telefonem od n-stPgn koresnondental

W arszawa, 18. grudnia. (Z) W klu-r 
bie BB ukonstytuował się dziś sąd 
klubowy. Przewodniczącym został wy­
brany sen. Ewert, zastępcą' sen. L8. 
wenherz, sekretarką sen. Hubicka.
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U rzę d n ik  
s ą d o w y  
defraudanSen*•

GAZETY PORA.WEJ")

Typ wyjęty żywcem z głośnej noweli 
S tefana Zweiga pt. „24 godzin z życia 
kobiety" odpow iadał onegua,' przed Try­
bunałem  sądu okręg, w Kolomyji /a  
zbrodnię sprzeniew ierzenia kwoty 6726 
złotych z depozytów sądu powiatowego 
w Jabłonow ie. Oto spowiedź defrau­
danta:

„Zawiniłem  ciężko, ale te: i srogo
pokutuję. Dwadzieścia k ilka lat służby 
pójdzie na m arne, em ery turę  utracę, 
wstydu najadłem  się w  miejscowości, w 
k tó re j tyle la t urzędow ałem , gdy mnie 
jako zbrodniarza aresztow ano i ulicami 
m iasta odprowadzono do w ięzienia, zwyż 
8 miesięcy przebyw am  w w ięzieniu śled- 
czem, a gdy pomyśle o tem, jaki się sta­
nie mój pow rót do domu po odbytej ka­
rze, gdy pomyślę o tem, js4c bardzo w 
przyszłości żona moja — chłopka ze wsi 
wytykać m i bodzie każdy kęs chleba, któ 
ry  mi da — gdy pomyślę o  tem, że 
w tym mym w ieku starszym  chorowity 
i przez los prześladow any, gdy wszystko 
tracę — lata  stare  na gorzkim  chlebie — 
to chyba jestem  za moje przew in ien ia  już 
dość ukarany  i proszę o względną karę".

Stefan M akarucha, b. re jestra to r są 
dowy w Jabłonowie, następnie w Kozo- 
wej, naprow adzał w dalszym ciągu na 
sw e uspraw ied liw ien ie: •

,,Nie mówię, że popełniłem  czyn z nę­
dzy, m iałem  150 do 200 zł. miesięcznie, 
kw ota ta w zupełności starczyła mi na 
utrzym anie, n ik t m nie do sprzeniew ie­
rzen ia  nie zachęcał, nie pomagał, nie u- 
p ijałem  się. Gdy jeszcze na w ojnie spę­
dzałem lata w okopach, gdy narażony by­
łem  na śmierć, zranienie, kule nieprzy­
jacielskie, głód i n ieprzespane noce jed- 
nego się nauczyłem — a to g ry  w karty. 
C ran  inni, grałem  i ja. G ratem  w ferbła. 
Nic m nie nie obchodziło, co zew nątrz 
mnie się dzieje — grałem  nam iętnie, a 
gdy przegryw ałem , to płaciłem  p ie­
niędzm i, które przy sobie m iałem . I ta 
nam iętność gry — gdy już powróciłem 
do domu gdy już zacząłem z powrotem 
pracow ać w swym zawodzie, m nie nie 
opuściła. I  stało się tak : Pracowałem  
jako urzędnik  sądowy w Jabłonowie. 
Jesi to miejscowość m ała — napól wieś, 
uapół miasteczko — gdy z nracy w raca­
łem  do domu, cóz m iałem  robić? Ani tea­
tru , ani k ina, ani kaw iarni, w ięc przy­
chodziłem do kasyi t ,  a  gdy kasyna nie 
było do restauracji. I grałem , grałem  
w .ferbła", n ik t m nie nie zmuszał i nikt 
nie byłby w stan ie  m nie do gry zaciąg­
nąć sani szedłem grać i przegryw ałem .

I n ieraz — a przegryw ałem  bądźto p ie­
niądze, za k tó re  m iałem  następnie żaku 
pić stem ple, bąaźto pieniądze, k tóre 
m iałem  następnie odesłać do banku — 
w idziałem  to ;ło, chciałem uniknąć tego 
zła, a le cóż siły nie miałem i pokusie 
oprzer się nie mogłem. Przychodziły dłu­
gie wieczory, tow arzystw a n ie  miałem 
/.ona moja chłopka ze wsi — więc krę­
ciłem się po rynku, zachodziłem ze zna­
jomymi do res tauracji, zasiadałem do 
k a r t i przegryw ałem , a gdy i czasem wy 
gryw ałem , to i tai pieniądze zostały w 
restauracji".

Ten demon gry, który M.ikaruchę 
w trącił w bagno, uw idacznia się następ­
nie w zeznaniach świadków. ■

STaczeloik sąciu Bronisław  Polakie­
wicz w ystaw ia Makaruszce jak najlepsze 
świadectwo Byl urzędnikiem  bardzo do­
brym , gorliwym . Uważał M akaruche za 
najlepszego, najgorliwszego i najtęższego 
urzędnika.

W ładysław  Adamczyk, k ierow nik

szkoły w Jabłonow ie zeznaje, że przez 
pew ien czas był przewodn.czącym Kasy­
na w Jalnonowie. Kasyno to istniało trzy 
miesiące, a następnie gdy gmach, w  któ­
rym się kasyno lieścho spali! się, n ie ­
którzy członkowie kasyna przenieśli się 
do si Yiiku. Pam ięta  następujący w ypa­
dek: Gdy jeszcze był prezesem  kasyna, 
to w kasynie dozwolone było przebyw ać 
najpóźniej do godz. 11-tej wieczorem. 
Gdy pew nej niedzieli o  7-mej rano prze- 
ihodzil k  do kasyna, zauważył tain św ia­
tło, wstąpi'; i zastał towarzystwo — m ię­
dzy m m i i M akaruchę- — przy kartach. 
Słyszał n iejednokrotnie, że Makarucha 
przegryw ał całe pensje. Obserwując o- 
skarżoaego, odniósł w rażenie, że Maka- 
m cha był naciągany przy kartach, że już 
po wypiciu 2 kieliszków w ódki był czło­
w iekiem  bez woli i przytom ności; raz 
zauwazył_ następującą scenę: Tow arzy­
stwo kończyło grę  a jeden  z grających 
rzekł do M akarucha: „P łaty  Stefku!" — 
M akarucha w restau racji tak  serdecznie 
płacił za wszystkich, że św iadek odniósł

wrażenie, iż M akarucha naw et nie wie 
za co i za kogo płaci.

Z ezran ia  A ntonieeo Pawłowskiego, 
m asarza w Jabłonow ie: Gdy kasyno się 
spaliło, do jego szynku przeniosło się 
towarzystwo, a panow ie uczynili jeano 
zastrzeżenie: Gdyby naw et kłócili sje
i bili, to do sali, gdzie grają, n iem a dia 
nikogo w stępu. Raz św iadek zaobserwo­
wał następującą scenę M akarucha grał 
w ferb la  w tró jkę z dwoma panam i, utó- 
lzy  m iędzy soną grali na spółkę. W dział 
jak jeden z grających w ydzielił Makaru- 
sze 3 króle i jak następnie drugiem u 
graczowi a swem u spolnikow i pow ym ie­
niał karty  na  3 asy. I  wówczas M akaru­
cha przegra ł 150 złotych. W ogóle byli 
dwaj panow ie, którzy grali ze sobą na 
spółkę, a którzy kręcili się w godzinach 
wolnych na rynku, by kogoś zaciągnąć 
do gry. J często zapraszali Makaruchę.

Przesłuchanych zostało jeszcze kilku 
św iadków  na wysokość zdefraudowanych 

wot, a przy ostatnim  św iadku Iw anie 
Sorczuku, który nie pam iętał kom u sw e­
go czasu /łożył pieniądze, M akarucha za 
znaczył. ,,To ja sam pobrałem  pieniądze 
i n ik ł o tem  naw et nie w iedział, an i też 
nikom u o tem nie w snom niałem ".

Rozprawa po dłuższej naradzie try ­
bunału  pod przew odnictwem  w icepreze 
s: sądu okr. Sahanka zakończyła się wy­
rokiem  skazującym. P rzy uw zględnieniu 
„dem ona’ gry, k tóry  M akaruchę w trącił 
w objęcia przestępstw a, trybunał w y m ie ­
rzył oskarżonem u karę  ciężkiego w ięzie­
nia przez 20 miesięcy.

P rz e tf  są d a m  w rzy~  
s  f ę g ł y c h  w Z f u a z o w  ź g Chciwy ojczym
zasteBlil pasierbicę.&zct?̂ e t - t e  

w Ig jshjGj
(KGRESPONDENCJA WŁASNA „GAZETY POE ANNEJ”)

Złoczów w grudniu 
(K) Terenem  niesam ow itej trag rd ji ro 

dzinnej była w ieś-Podlipce, pow iatu zło- 
czowskiego. W e wsi tej dn ia  15 sierp­
nia br. około godz. 20-tej Została , za­
strzelona w mieszkania Judy Rosenbaum, 
jej służąca Marja Ruknwec, w chwili, 
gdv kładła się do snu.

Strzał ugodził denatkę w lewe udo, 
powodując silny krwotok i natychmia. 
stówą śmic-re Jak  w izja lokalna stw ier­
dziła, bandyta  stanął przed płotem, skąd 
miał dobry wgląd do pokoju, który był 
oświetlony.

Ja k o  sprawcę skrytobójczego m order­
stwa aresztow ał tut. wydział śl. Paw ła 
Domańskiego, la t 53, ojczym a zam or­
dow anej, ro ln ika w Podlipcach.

Dalsze dochodzenia w ykazały, iż m o­
tywom zbrodni były w z^edy  m njątko-

Śieeh w

W Dstroit (U. S. A.) odbył się niedawno ślub w w ięzieniu skazanego na tn lat 
bandyty Karola Browna. Ryńna nasza przedstawia: sędziego Groatha (na lewo), 
sore nowożeńców i przyjaciółkę panny młouci- która wystąpiła w roli świadka.

we. O skarżony bowiem usiłow ał nie do­
puścić do tego, aby majątek, który miał 
przypaść w udziale denatce, w razie jej 
zamążpójścia dostał się w obce ręce. Pla 
neir Domańskiego było, aby denatka , je ­
go pasierbica, wyszła za mąż za iego sy. 
ua, Eljasza, i by w ten  sposób uratow ać 
m ajątek od rozdrobnienia. W  realizacji 
jego planu n a tra fił oskarżony na opór 
denatki, a nawet i syna.

Poniew aż stosunki w  dom u oskarżone 
go dla denatki sftaiy się niemożliwe, 
cłicąc un iknąć prześladow ania i nie m o­
gąc patrzyć n a  zniew ażenie i b icie jej 
m atki przez ojczym a, postanow iła d e ­
natka  dom opuścić ł pójść na służbę. 
Lecz prześladow ania nieszczęśliwej dzie­
wczyny ze strony oskarżonego nie usta- 
waty nawet wtedy, gdy przyjęła słi żb, 
u Kos nbaumów, przeciwnie, przybrały 
ostrzejszą form ę. O skarżony widząc, że 
p lan jego ira try m o n ja łn y  coraz bardziej 
odda 'a ł się od realizacji, przystąpi! do 
zdecydowanie agresywnych działru, sta­
rając się denatkę zarosić do p słucht i

powrotu do domu. 
wybijał szyby w kuchni u Roscnbau. 
mów, a nawet wrzucił do izby granat,
który  na  szczęście nie eksplodował. Po­
nieważ jednak  wszystkie jego zam achy 
spełzły na  nic.zem. a denatka n ie  chciała 
się ugiąć, dojrzał u niego pian pozba­
wienia jej życia.

O brona oskarżonego, który do czynu 
się nie przyznał, okazała się całkow icie 
n iepraw dziw ą i została odpartą  zezna­
niam i świadków.

Przysięgli 12 głosami zaprzeczyli p y - ' 
tanie  w k ierunku  skrytobójczego m ir- 
derstw a, "atom iast 7 głosami potwfer 
dzili pytanie w kierunku zabójstwa. W o­
bec tego T rybunał, którem u przew odni­
czył s. o. Własak, po w yczerpującej roz­
praw ie, k tó ra  toczyła się 9. i 10. bm., ska 
zał oskarżonego za zbrodnię zabójstw a 
z par. 140 uk. i iprzekr. par. 32 i 36 pat. 
ces. o  broni — na karę ciężkiego w ię­
zienia przez dw a la ta , obostrzonego 
tw ardem  łożem co m iesiąca.

Spotkate ich zasłuiona kan.
BRUTALNY CZYN ZAMAR STYNOWSKICE ANDRUS6W.

Lwów, 19. grudnia.
(:) Ohydnego gw ałtu na bezbron­

nej dziewczynie dopuścili się trzej 
młodzieńcy z Zam arstynow a Byli to 
A ntoni K leban, liczący lat 23 szewc; 
Eugonjusz D obrzański, rzeźnik, li­
czący lat 23 i 27-ietni Stanisław  Czer­
wiec, rzeźnik. W szyscy wyżej wymie­
niłem w dn iu  10. s ie rp n ia  b r. przyszli 
dc jednego z szynków na  Zniesieniu. 
V/ szynku tym znajdow ała się niejaka 
M arja Skotnicka w tow arzystw ie swe 
go narzeczonego, Ludw ika Dm ytra- 
sza. Trzej przyjaciele Drzysiedk się 
do Skotnickiej i Dm ytrasza i współ 
nie popijali piwo. Po pewnym  cza­
sie zapjroponow ał Czerwiec, że odwie 
zie Skotnicką w raz z narzeczonym 
wózkiem swoim, k tó ry  stał obol

szvnku, do domu. D m rtrasz  nie 
chciał się na to  zgodzić, a le  w  końcu 
uległ namowom. Gdy wyszli z szyn­
ku, K leban uderzył D m yirusza laską 
po głowie, a dwaj pozostali chwycili 
przem ocą dziewczynę i wsadzili ją  do 
wózka. Pojechali następ n ie  na BTo n a  
Zniesleńskie i tam  dopuścili się  na 
niej gwaitu.

Za czyn ten  odpow iadali K-lefban, 
Dobrzański i Czerwiec przed  T rybu­
nałem  karnym , k tó rem u przew odni­
czył r  Slezanowski, a  oskarżał prok, 
W ondrausch. Ze .względu na tajność 
rozprawy, przebiegu  jej podać nie 
możemy T rybunał skazał K lebana na - 
3 i pól roku w ięzienia, Dobrzańskiego 
na 3 lata, a  Czerwca n a  5 lat. Broni] 
b. p rok  GHrtler.
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Z  w c z a s o ­
w e j R a d y  
m ie jsk ie j. Podział te i ytorialny
i administracyjny „Wielkiegc Lwowa”.
Gmina przeciw prefektowi podwyżki czynszów*

Lwów, 19 grudnia.
(jp)' Na -wczoraiszem posiedzeniu 

Rady miejskiej, któro otworzył wicepr. 
dr. Kubala, przed przystąpieniem  do 
porządku dziennego uchwalono wnio­
sek nagły r. BilbJa, aby wobec obiega­
jących pogłosek, jakoby rząd projekto­
w ał znaczną podwyżką czynszów, u- ■ 
prosić Prezydenta m iasta i posła na 
Sejm, inż. Brzozowskiego o jak naju ­
silniejsze przedstawienie czynnikom 
decydującym katastrofalnych skutków 
dla m ieszkańców miast ew ent podwyz 
szeria czynszów i intrweneję w  k ie­
runku zaniechania tych projektów.

Następnie przyjęto wmiosek nagły 
prof. Chylińskiego, aby prezydjum mia 
sta  odniosło się do Kuratorium w spra 
wie przedłużenia ferji św iątecznych 
w szkołach do dnia 7 stycznia ze wzglę 
dn n a  szerzącą sie w  mieście epide­
mię giyry.

R. Żelaszkiewicz w interpelacji, do 
Prezydium w sprawie zasiłków dla 
bezrobotnych wskazuje na  potrzebę 
poczynienia starań, aby także bezro­
botnym robotnikom sezonowym były 
w tym roku, podobnie jak w poprze­
dnich w ypłacane zasiłki. Wicepr. Ku­
bala w yraził przekonanie, że prez. 
Brzozowski będzie interwenjował w 
tej sprawie na rzecz ludności.

Wybory
ii o komis ii.

Porządrk dzienny rozpoczęły wnio­
ski Komisji matki w  sprawie wyborów 
do rozmaitych komisvj. Do Komitetu 
nagrody literackiej im. K„rnela Ujej­
skiego zatwierdzono dotychczasowych, 
delegatów r r . : red. Laskowniskiego i
prof. Chylińskiego, podobnie do Korni- 
tetn nagrody naukowej inż. Karola 
Szajnochy (za prace historyczne) we­
szli ponownie.' r a i .  Mejbanm i prol. 
Stefno, do Komitetu nagrody n autowe 
im. Benedykta Dybowskiego (za prace 
przyrodnicze) delegowano teki. Wei­
gla i dra Ptwutyńskiego.

[ JUŻ )ZE ŚWIEŻYCH ZBIORÓW 
| JESTlluO N.kBYCIA W  HANDLACH 

KOLONJALNYCH

ify'IATOW ET 5 ŁAW/

B.Y O M  %'A

IWDRffi°MDTQR

Następnie uchwalone do kuratorium 
fundacji im. Roberta Don sa delegować 
wicepr. Irzyka, rr  Huberta, Pammara, 
Kwiatkowskiego, zast.: Bnszek, Ł uka. 
siewicz, la rn a  wiecki i 'Wlodzim^śki; 
do Bady administracyjnej tnndacji h i. 
Skat ona rr.: W ereszczynski, Lilwino-

wicz, zash: Talarek, Domasse ricz; do 
kuratorium Wyższej' Szkoły hanćLm 
zagr,: prof. Chyliński i prof. Stefko; 
do Tow. opieki nad zwierzętami rr.: 
Dreszberg i Znpi syn ki; do miejskiej 
Rady zdrowia rr.: RnM i dr. Poratyń- 
ski.

? r
Następnie prof. dr. W ereszczyński

w nader wyczerpującym referacie 
przedstawił nowy podział dzielnicowy 
i adm inistracyjny „Wielkiegc Lwowa .

Do dotychczasowych sześciu dziel­
nic m ają przybyć dalsze trzy, przyczera 
układ terytorialny dotychczasowych 
dzielnic ulegnie zmianom. Podział ten 
przedstawia się następująco: Dzielni­
ca I (Halickie) zajmie terytorium i4.4 
km. kw przy liczbie mieszkańców 
26 500. — Dzielnica II (Gródeckie) zo­
stanie okrojona tylko na peryferiach. 
Obeimie 4.2 km kw. przy 39.500 miesz 
kańcow. — Dzielnica III (Żółkiewskie) 
ulegnie pewnemu skróceniu, obejmie 
1.9 nm kw. przy 46 tys. mieszkańców. 
Dzielnica IV (Łyczakowskie) powięk­
szy się o terytoijum  Krzywczyc, na 
obszarze 8.3 Km kw., obejmie 35 tys 
mieszkańców. — Dzielnica V (Śród­
mieście) zostanie znacznie rozszerzo­
na, po ul. Leona Sapiehy i Zyiblikiewi- 
cza, na terytorium 2.1 km kw., obej­
mie 48 tys. mieszkańców — Dzielnica 
VI obcięta na rzecz dzielnicy V, po­
większy się natomiast o części Kul- 
parkowa. Na 5.8 km kw. obejmie 39 
tyi. mieszkańców.

Nowe dzielnice będą miały nastę­
pujący skład: Dzielnica VII części do- 
tychcz. dzieln. VI i II, Bogdanówkę, 
Sygmiówkę i Biłohorszcze, na obszarze
10.1 km kw., 12 tys. mieszkańców. — 
Dzie’nica VIII Obejmie 3 nowe gmińy: 
Zamarstynów, Hołosko, Kleparów na
14.1 km. kw, — 18 tys. mieszk. — 
Dzielnica IX, część z dotychcz. dzieln.
]II i cale Zniesienie, (na te ry ! E.l km. 
k w ., 17 tys. mieszkańców. Według te­
go zestawienia „W ielki Lwów obejmie 
67 kru, kw, i 2cSl tys. ludność5

Następnie referent przedstawił 
szczegółowo nowy ustrój , adm inistra­
cyjny „W ielkiego Lwowa", polegają­
cy  zasadniczo na  tern, że dotychcza­
sowe kcm isarjaty zostaną zamienione

Wielki L\ ów“ .
na miejskie urzędy drolnicnw e, któ­
rym będzie przekazany cały szereg 
agend, załatw ianych dotąd przez ma- 
gistiat.

Nad spraw ą .tą rozw inęła się dłuż­
sza dyskusja, w której zabierali głos

rr. dr. Pisek, Rybicki, Litwinowie z 
dr. Dwernicki. Wkońcu red. Szczyrek 
zabiał głos celem zlozenia hołdu śp. 
prof. Dreslerowi, jako iw oicy planów 
Wielkiego Lwowa. Obecni przez pow­
stanie z iriejsc uczcili pamięć zasłu­
żonego dla m iasta uczonego i obywa­
tela.

Po tym  uroczystym momencie u- 
chwalono nowy podział adm inistracr. 
ny Lwowa w myśl przedstawionych 
przez referenta wniosków. Przy spo- 
sobrości referow anych przez r. dra 
Decykiewicza zamknięć rachnnko- 
wycn funduszów em erytalnych zakła­
dów miejskich, r. bzezyrek wniósł re­
zolucję, a b y ' dla wszystkich tych za­
kładów stworzyć wspólny fundusz e- 
m erytalny.

Po załatw ieniu sprawy wydzierża­
wienia folwarku „Oswieża” (ref. r. 
Kupczyński) prez. Brzozowski, który 
w  Ciągu posiedzenia objął przewodnic­
two, zam knął obrady z powodu spó­
źnionej pory.

Wydzielenie KoJi
w osobne przedsiębiorstwo.

NORMY WYNAGRODZENIA USTALAĆ BEDZ1E RADA MINISTRÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a , 1.8 grudnia (st) Ukazało I zacA pożyczek tudzież zobowiązań, 
się rozporządzenie p. Prezydenta Rze­
czypospolitej o utworzeniu przedsię­
biorstwa Polskie Koleje Państwowe,
które zm ienia i uzupełnia poprzednio 
rozporządzenie. Poza opublikowany­

mi już postanowieniam i tego rozporzą­
dzenia na  uwagę zasługuje ar.t. 13 
rozporządzenia, który przewiduje, że 
wszystkie świadł ztn ia  przedsiębior­
stwa P. K. P. czynione w  interesie 
państw a n a  rzecz jego poszczególnych 
organów Inb państwowych przedsię­
biorstw, winny być odpowiednio opła­
cane, zaś -wszelkie ulgi w  taryfach i 
opłatach przewozowych mogą być 
przyznaw ane tylko w granicach opła­
calności przedsiębiorstw. Świadczenia 
przedsiębiorst-wa na cele wojskowe re­
guluje osobne rozporządzenie M inistra 
komunikacji, wydane w  porozumieniu 
z Ministrem skarbu i spraw wojsko­
wych, zaś ulgi w  taryfach osobo wy cl 
dla fnnkcjonarjnszy państwowych roz 
porządzeniem M inistra komunikacji, 
wydantim w  porozumieniu z M rnistrea 
skarbu. Czysty zysk przedsiębiorstwa 
P. K. P. stanowi różnica powstała po 
potrąceniu z ogólnego dochodu eks­
ploatacyjnego wszystkich wydatków 
eksploatacyjnych, procentów ji aijiorty

Z  ż y c ia  p ro w in c ji .

Kronikę przemyska.

obciążających majątek skarbu pań­
stw a, oddane w zarząd powierniczy i 
użytkowanie lub na własność przed­
siębiorstwu P. K. P ,  wreszcie opłat i 
gwarancyj z tytułu eksploatacji linij 
kolejowych, niebędących w łasnością 
skarbu państw a oraz potrąceń i opłat 
na specjalne fundusze.

Normy wynagrodzenia p-acowni- 
ków w przedsiębiorstwie ustala 

rozporządzenie Rady Min.
Do czasu w ydania tego rozporządzę, 
n ia  stosowane będą przepis) obecnie 
obowiązujące. Aż do czasu wejścia w 
życie rozporządzeń innych zachowu­
ją moc obowiązującą przepisy praw ne 
normujące dotychczas upraw nienia e- 
m crytalne tudzież prawo odszkodowań 
z powodu nieszczęśliwych wypadków, 

-  —o------

Próbne audycie nowej ra- 
djosłacii lw owskiej.

Lwów, 19 grudnia.
W p ią tek  19. i w  soboię 20. bm. 

nowa radfostacja lwowska nadawać 
będzie próbne audycje. Audycje nastą 
p ią  po zakończeniu norm alnego pro­
gram u.

PRZECIW
ODMROŻENIOM

(Od naszego 
Przemyśl w grudniu 

Stowarzyszenie Kupców Polskich ob­
chodziło onegdaj w dniu  tradycyjnego 
św ięta swej Patronki 30-lecie swego 
istnienia. To też tegoroczne święto ob­
chodzono z niezw ykłą okazałością'. W na 
bożeństwo w- katedrze, odpraw ionem  jirzez 
ks. p ra ła ta  Biedę, który  też wygłosił od 
o łtarza podniosłe kazanie, wzięli udział 
członkowie Stow. in corpore z prezesem  
T. Cieślińsf im na czele oraz przedstaw i­
ciele władz i zaproszeni goście. Z ko­
ścio ła  pośpieszyli wszyscy na uroczy­
stość pośw ięcenia nowego lokalu Liceum 
Handlowego przy ul. Kilińskiego I. 10, 
gdzie po dokonaniu  ak tu  poświęcenia 
przem aw iał ks. p ra ła t Bieda, burm istrz 
Or. Krogulecki i dyr. Bieniek. Następnie 
w godzinach południowych odbyło się w 
lokalu Stow. Kupców zebranie l o w arzy-

korespondenta.)
skie, w k tórem  ni. i. uczestniczyli ks. 
prał. Bietla, starosta  p. M ichałowski, b u r­
m istrz Dr. K rogulecki> dyr. Sierosławski, 
dyr. B ieniek i in. Przy śniadaniu  w ygło­
sili przem ów ienia m. i. ks. Bieda prezes 
Cieśliński, Dr. Krogulecki, starosta  Mi­
chałowski, dyr. Sierosław ski, r .  Gorgo- 
lewski, dyr. Drozd, Szancer, prez. By­
strzycki. Dla upam iętnienia  jubileuszu 
wydało Stow. Kupców polskich piękną 
jednodniówkę.

Rząd projektuje budowę gmachu na 
pomieszczenie sądu okręgowego i powia­
towego oraz w ięzienia uzależniając zrea­
lizowanie tego planu od w arunku, że 
gmina odda na  ten cel odpow iednie place 
położone w centrum  m iasta Nie ulega 
wątpliwości, że zarząd m iasta z wielką 
ochotą ten w arunek spełni.

Krach bankowy w  Ameryce
Nowy óork, 18. grudnia. W dniu 

wczorajszym zam knięto ogółem 20 
banków  regjonalnych.

Pensje dyplomatów 
francuskich,

Lwów, 19. grudnia.
Od 1. stycznia 1931 r. ambasador 

francuski otrzymywać będzie 150 ty­
sięcy franków, p o se ł'1. kl. — 107.000, 
poseł II. kl. 10C 000, radca am basady 
lub konsul generalny — 67.000 fr., 
wreszcie sekretarze am basady i kon- 
sulowie: I. klasy — 52.000, II. klasy—
42.000 fr. i 111. klasy po 33.000 fran ­
ków.
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Nie/,w/kły dowód zdziczenia.
T R tP O W I WYRWAŁ ZŁOTE Zp-BY I MOSTEK

R o k o rń  ś w ia to w y  na mottu '•owe/,

Lwów, 19. grudnia.
(:) Przerażająca ciem nota i zdzi­

czenie ludu na  wsi ruskie ', pozosta­
wionej swemu losowi, dzięki rozpoli­
tykowanem u klerowi, przynosi z każ­
dym dniem nowo, zastraszające obja­
wy przestępstwa i zbrodni. Klasycz­
nym tego przykładem może być wypa­
dek który zdarzył się onegdaj w  Ryko 
wie pow. Złoczów. 26-Istni Dmytro 
Jabłoński z Rykowa rozkopał w  nocy 
grób śp. W asyla Ostrowskiego, pocho­
wanego przed 6 tygodniami. Następnie 
pałką, przerżnął wieko trum ny i  zdjął

je. Na tw arzy trupa zanalił słomę, by 
przy takiem oświetleniu obrabować 
nieboszczyka, któremu w yjął 6 złotych 
zębów w raz ze złotym mostkiem- w ar­
tości 400 zł. Następnie pozostawiwszy 
trum nę otw artą, uciekł. Nazajutrz 
m ieszkańcy zauw ażyli tę niezwykłą 
profanację i doniośli policji, która w 
krótkim czasie aresztow ała sprawcę. 
Zaznaczyć należy, że wypadek ten 
wywołał w  całej wsi wielkie oburze­
nie, tak, że z trudem tylko udało się 
policji ocalić złodzieja przed lynchem.

Defraudanta z Przemyśla
ujęto w Bielsku.

(Od naszego koresDondenta.)
Przemyśl, w grudniu.

(M) Tragarz Szmul Zygmn.it bohrer,
przed kilkiu dniam i, jak  o tem  pisaliśm y, 
sprzeniew ierzył na szkodę tutejszego h an ­
d larza D. Halperna (przy ul. Kazimierzow­
skiej) około 8tM) zł., przeznaczonych na 
w ykuono na kolei dwóch wagonów m aki, 
poczem uciekł z Przem yśla. Była to 
p rzykra n iespodzianka i zawód dla licz­
nej k iijentelli tragarza Szmula.

Aresztowanie kupca 
katowickiego.

Lwów, 19. grudnia.
(•) W ydział śledczy zaaresztował 

wczoraj na skutek doniesienia Henry, 
ka Wola, kupca z Katowic, Salomona 
Lewkowicza pod zarzutem oszustwa 
na kwotę 16 tya. zł. Jak jste dowiadu­
jemy. sprawa ta ma podkład handło. 
wy. bowiem Lewkowicz podobno po­
brał u Wola większość ilość towaru, a 
następnie z Będzina uc.:ekl do Lwowa. 
llrząd śledczy w Będzinie wysłał za 
uciekinierem listy gończe, na skutek 
których Lewkowicza przytrzymano we 
Lwowie.

Zrazu przypuszczano, że uciekł do 
Lwowa i tam się ukrywa. Tymczasem 
dosięgną! go pościg policyjny i to dość 
prędko w Bielsku, gdzie został p rzy­
chwycony w czasie obławy. B ohrer w łó­
czył się po B ielsku, nigdzie n ie  zam ie­
szkały, an i zam eldow any, obaw iając się 
bowiem widocznie, że wpadnie w ręce po­
licji. O strożność ta  jednak  uio wiolo mu 
pomogła, gdyż rosiał ares-iowany.

Z pieniędzy sprzeniew ierzonych znale­
ziono przy B ohrerze jeszcze około 52C zł. 
P rzesłuchany przyznał się w zupełności 
do popełnienia defraudacji, przyczem  o- 
świadczył ze skruchą, że p ragnie poszko.

AngiclsM  zaw odnik H a n i  on rrłobył reko rd  szybkości 8.1.3 k ilom etra  na godzim 
w sw ojej łodzi m otorow ej „N or S equ itu r‘‘ pobijajac ostatni rekord  światowy o trzi

k ilom etry

dowanej firm ie w ynagrodzić całą szkodę, 
k tóra obecnie zm alała do kw oty 260 zł.

B ohrera, k tó ry  okazał się bardzo n ie­
doświadczonym defraudantem  i tak 
szybko został u jęty , sprow adzono już z 
Bielska do Przem yśla, gdzie go osadzono
w sądow cir więzieniu śledczem.

‘

Powiesił się n i  szelkach
Lwów, l9 . grudnia.

(:) Mała w ieś Rom anówka w pow. 
tarnopolskim  była ostatn io  w;dow nią 
ponurego sam obójstw a, dokonanego 
p rzez tam tejszego m ieszkańca. 47-let- 
ni włościanin Jan  B o lak , udał się wie 
czorem do sta jn i, zam knął ją  za sobą 
na klucz i pow iesił się na szelkach. 
Rodzina zaniepokojona dłuższą n ie ­
obecnością Bolaka, w yłam ała drzwi, 
a le zastała już tylko zim ne zwłoki. 
Powodu sam obójstwa na razie n ie  u- 
st-alono.

Dalsze fSisje oskarżonych
o fałszerstwo banknotów w Kołomyi.

JEDEN Z OSKARŻONYCH POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO
(Od naszego korespondenta.)

wypuścić na wolną stopę ' małżonków  
Tomaszewskich oraz Annę Płytkan, na 
tomiust co do małoletniej Zenobji Toma­
szewskiej zarządził przytrzymanie jej w 
schronisku dla nieletnich.

W  m iędzyczasie Iw an P ły lkan  podej­
rzany nadto  o popełnienie kradzieży cer­
kiew nej, popełnił sam obójstw o przez po . 
wieszeuie.

I tak  spraw a powyższa, już w zm niej­
szonym zespole oskarżonych znajdzie sio 
pow tórnie w kadencji sędziów przysię­
głych w lu tym  1931 r.

K ołom yja w grudniu.
Pisaliśm y już o rozpraw ie o fa łszer­

stwo banknotów  stuzłotowych przeciw 
Hi le tn iej Zenobji Tomaszewskiej, je j ro ­
dzicom oraz n iejakim  Płytkanom, któ­
rych w dniu 28. listopada br. sądziła ła ­
wa przysięgłych w Kołomyi i wydała 
werdykt uniewinniający. W erdykt ten 
T rybunał Sądu przysięgłych zasystowal 
i  se miejsca aresztował odpowiadających 
z wolnej stopy małżonków Tomaszew­
skich. Obecnie postanow ieniem  z 13. 
bm. Sąd apelacyjny we Lwowie polecił

rschcirło im slą amorów.
SMUTNY EPILOG ZALECANEK

Lwów, 19. grudnia.
(:) P rzed  T rybunatem  karnym , k tó­

rem u przew odniczył r. Łyczkowski, a 
oskarża! prok. dr. K ukli, stanął wczoraj 
Iw an O lejarnik rolnik, oskarżony o za­
bójstwo Mikołaja Czausa, p roku ra to r po­
ciąga go do odpowiedzialności, za czyn

<§
i® '

K C E S Z  P Ó JŚ Ć

PófznkaJ t w e g o  
w naszym  driale  inseratow ym

Z A  D A R IP O  
cło kina „PALĄCE" 
n a z w i s k a  T?

Najnowszą p rem jerą  k ’nn „Pabicc“ jest przepiękny film .,u iy  p, t. ,/L'ragedja 
kochanko W głównych rolach w ystępuję L jana Iłaiil, Gustaw F rjfilieh  i Woj­
ciech Sclilettow. Muzykę do iilm u tego skom ponował Ralf Bcnatzky. Przepięknie 
zwłaszcza w ypadł główny motyw piosenki. Ilustracja  muzyczna oparta  jest na 
pieśniach tyrolskich, bowiem akcja filmu rozgryw a się w m alej wiosce alpejskiej 
Zajm ująca treść, ładna w ystaw a, w spaniała gra akiurów  oraz m elodyjne piosenki 

k ladaia sic na  całość nudną najw iększej pochwały.

następujący.
Rolriik Iw an Bodan, zam ieszkały w 

Kamionce Budy został powołany na ćwi­
czenia wojskowe. Obawiając się pozosta­
wić gospodarstwo bez opieki, uprosił n ie­
jakiego Iw ana Salkę, by na czas jego 
nieobecności zaopiekował si'ę jego żoną. 
19 sierpn ia  w ieczorem Safka przechodząc 
z Czausem obok gospodarstw a Badana 
zauważył, że stoi tam w iększa g rupa mło­
dych parobków , którzy  usiłow ali w targ ­
nąć do w nętrza. Parobcy ci spostrzegłszy

jednak  Safkę czem prędzej sio ulotnili. 
K ilku jednak zostało na  podw órzu i wów­
czas k iedy  Safka w szedł w tow arzystw ie 
Czausa na podwórze, Cdejarnik, w ysu­
nąwszy się z pom iędzy swych towarzyszy 
uderzy ł Czausa pałką  po głowie tak  sil­
nie, że ten  stracił przytom ność i w krótce 
zm arł Na rozpraw ie O lejarnik przyznał 
się, że on uderzył denata ale tw ierdził, 
że stało się to w skutek przypadku, po­
niew aż Salka z w yciągniętym  rew olw e­
rem  wkroczył na  podwórze, wióc chciał 
pa łką  wytrącić m u rew olw er i w tedy nie* 
ekcąco uderzy ł denata  w  głowę.

Św iadkow ie obciążyli oskarżonego, 
wobec tego T rybunał skazał go Drzy za­
stosowaniu okoliczności łagodzących na 
rok ciężkiego wię,ziema.

Autor „Djabła morskiego" 
kapitan hr. J_u:kner.

Znany k ierow nik  w alk m orskich na 
A tlantyki w r. 1917, h r . LucKuer, istóry 
w ydal ciekaw e pam iętn ik i p. t  D jaoeł 
m orski" został w  A m eryce ciężko raim y 

w w ypadku autom obilowym .

3 nzbroonych drabów
napadło na furę.

Lwów, 19. grudnia.
(:) Onegdaj jechali drogą do Mona- 

stenzysk Mikołaj i Jewdocna Sokołow­
scy, Gedale E isenfeli i  Jan  Banach.
Powoził woźnica Moses Grirgott z Pod­
hajce. W pobliżu gminy Dobrowody 
naprzeciw  gminy Szwejków wyskoczy­
ło trzech drabów, którzy czaili się w 

przydrożnym rowie, uzbrojeni w re­

wolwery i  karabiny. W pierw trzykro­
tnie w ystrzelili do jadących, poczem 
przeszukali kieszenie, a-l o-tylko Eisen- 
felda, gdyż w  międzyczasie spłoszeni 
zbiegli. W ■ czasie strzelaniny został 
śmiertelnie raniony Mutołaj Sokołow­
ski, którego odwieziono do Podhrjec, 
gdzie lekarz udzielił m u ohrw szei po­
mocy.
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Ze miłość i pośw ęcenie
odpłacono mu zdradą.

(Do ryciny na str. 1.)

Lwów, 19. trudnią.
(;p) Tragedja młodego, -niezwykle 

zdolnego inżyniera Eryka Hnmbley, 
poruszyła do żywego opinję publiczna 
Manszostei u. Eryk Humbley zajmował 
od paru la t jedno z kierowniczych sta­
nowisk w większej fabryce włókienni­
czej i cieszvł się zarówno uznaniem 
pracodawców, jakoteż sympatją robot­
ników. W iedziano o tem, że Eryk ma 
w Szkocji młodą, gorąco ukochaną to- 
rg  i dwuletnią córeczkę, dla których 
pragnie jak najprędzej stworzyć szczę­
śliwe gniazdko rodzinne. Chwilowo 
stosunki m alerjalne nie pozwalały na 
sprowadzenie żony, pochodzącej z u- 
bożałej rodziny.

Ojciec Erny był bogatym przemy­
słowcem, lecz przez nieszczęśliwe ape 
kulacje popadł w bankructwo. Zosta/o 
w nie wciągnięych wiele osób, które 
powierzyły mu swoje kapitały. Prze­
mysłowiec tnie mogąc przeżyć hańby, 
chciał odebrać sobie życie. Odwiódł go 
ud tego Eryk, byw ający od dłuższego 
czasu w domu przemysłowca i  starają­
cy się o rękę Erny. Oświadczył on, źe 
poświęci całą tw ą pracę, aby płacić 
długi ojcu ukochanej. Młody, rozpoczy­
nający dopiero karjerę człowiek czuł 
się głęboko zczesFww gdy po tem o- 
żwiadczeniu E rna ugodziła się zostać 
j®go żoną Młodzi pobrali się, a wkrót­
ce po ten  Eryk objął korzystną, posadę 
w Manszeeterze, by wypełnić jak naj­
prędzej swoje zobowiązame. Z żoną, 
która aż do uregulowania stosunków 
majątkowych pozostała w domu ojca, 
w idyw ał się tylko chwilowo, eruosząc 
zawsze na  week-end do domu teścia.

Tak minęło parę lat, a  Eryk, pracu­
jąc z wy tężeiniem, czuł się jednak wyna 
grodzony sowicie, gdy mógł od czasn 
do czasn spędzić chwil kilka w  towa- 
rsyatw > nkorharoj żony i  cór-łezki, 
Pewnego dnia jednak gmach jego 
szczęścia nrnął u  gruzy. Otrzymawszy 
niespodzianie urlop, przybył bez za- 
powiedzenia do domu. Zastał żonę,

czytająca jakiż list. W chw ili gdy go 
zobaczyła, zm ieszała się niepomier­
nie i  usiłowała list ukryć. To obudziło 
podejrzenie w  ufnym dotychczas m ał­
żonku, w yrw U  list z  ręki żony i  prze­
biegł go szybko oozynt” Było to wy­
znanie miłosne ze strony innego męż­
czyzny.

Erna nie mogąc zataić rzeczywisto­
ści obrała drogo inną. W yznała mu 
zupełnie szczerze, że tamtego kochała 
jeszcze przeu ślubem i, że tylko finan­

sowa ruina ojca i chęć uratow ania go 
przed samobójstwem, skłoniła ją do 
oddanit ręki Erykowi. Nie mogła jed­
nak nakazać eercu milczenia, a sto­
sunki z ukochanym utrzym yw ała nie­
ma] od chwili ślubu.

Usłyszawszy tę bru talna prawdę, 
Eryk bez słowa opuścił mieszkanie 
Nazajutrz rano znaleziono go bez ży­
cia w gabinecie, który zajmował w fa­
bryce. Na stolo leżała kartka z lako- 
nicznemi słowami: „Straciłem żonę, a 
ponieważ nie wiem tak ie , czy córka 
należy do mnie, niem a już nic, cnby 
mnie trzym ało przy życiu“. Celny 
etrzał w skroń zakończył tragedje nie­
szczęśliwego męża i ojca.

Eksplozja gazów w Klimtowie.
BUDYNEK WRAZ Z MOTOREM I ZBIOFNIEGM SPALIŁY SIĘ.

(Ucl naszego korespondenta.)
Krosno, w  grudniu.

W dniu 16. bm. o godz. 15. na ko­
palni nafty „Minia'1 w Klimkówce ad 
Iwonicz, własność p. Szymona Graffa 
z Zagorza, nastąpiła eksplozja gazów 
w budynku motorowym, przyczem mo­

tor, budynek i zbiornik roDny uległy 
spaleniu. — Wypadku w ludziach na 
szczęście nie było. Szkoda wynosi p- 
kolo zł 1C 000.

Etha procesu 'tadeusza Rylskiego
SENSACYJNA REWIZJA U 

Lwów 19 grudnia-.
Ze Złoczowa aonoszą nam, że dnia

11. bm na polecenie prokuratora przy 
Sądzie okręgowym w Złoczowie, p. Kaz. 
An-jiona, funkcjonarjusze Wydziału 
Śledczego dokonali S o n '- > ę y j n e t  rewizji o- 
sobistej i mieszkaniowej u adw dr. łza- 
ka Kit; ja w Złoczowie, przy ul. Ormiań­
skiej 22. W czasie rewizji zakweetjonowa 
no listy pis»ne do dr. Kitaja, przez o . 
hrodców Rylskiego dr. L. Landaua i dr. 
Ebersnhna, adwokatów we Lwowie. Re­
wizja ta, która wywołała w mieście wie! 
kie poruszenie, stoi w związku z toczące- 
ini się przez Prokuraturę dochodze­
niami przeciw dr. Kitaiowi. w kierunku 
zbrodni nakłaniania świadków do faiszy 
wryrh zeznać w jensacyjnym procesie, w 
którym Sąd przemyski skazał Rylskiego

ADWOKATA ZLOCZOWSKIEGO.

I na karę 16-letniego ciężkiego więzienia.
Szczegóły śledztwa są narazre t r z y m a n e  
w tajemnicy.

Szadka włamywaczy w pow. 
kołomy;skim zltaidowana

(Od naszego korespondenta.)
K ołomyja w grudn.u

Na wiosnę br. okolica Kołomyi,, a w 
szczególności wsio Szeparowce, Rakow- 
czyk, Kniażdwór, W erbiąż, Diatkowce i 
K air-onki małe, niepokojone były przez 
bandę złodziei, którzy ze szczególnem 
zamiłowaniem włamywali się do w iej­
skich kooperatyw, a zab ierając do­
szczętnie w-zystko, znikali bez ś'adu. — 
P row adzone przez dłuższy czas dochodzę 
nia ujaw niły wreszcie sprawców w oso­
bach parobczaków wiejskich z rozmai­
tych wsi sąsiednich.

W  dniu 10. bm. T rybunał Sądu okr 
pod przew odnictwem  W iceprezesa Sądu 
okr. Sahanka wymierzył włamywaczom 
odpow iednie kary  i tak: Dmytrow-i Win- 
lonlukowi karę ciężkiego w ięzienia przez 
1 rok, M ichałowi Turjanskicmu przez 8 
miesięcy, zaś Iw anowi Charaszezukowi i 
W asylowi Tomynowi po 3 la ta  ciężkiego 
więzienia. W ten sposób zlikwidowana 
została szajka, w łamywaczy n a  terenie 
pow iatu kolom yjskiego.

 0------

Skradzioną kasę 
zakopali w ogrodzie

Lwów, 19. grudn iu .
(:) Ouegduj w nocy nieznani spraw 

cy w łam ali się  do lokalu urzędu gmin 
nc-go w Kobyłowiokach, skąd skradli 
m ałą żelazną kasę, zaw ierającą 843 zł. 
i 60 gr. Policja zawiadom iona o  k ra ­
dzieży przeprow adziła śledztwu i od­
nalazła zakopaną kasę w odległości 
200 kroków  od urzędu gminnego. Za 
spraw cam i -wszczęto poszukiwania

UdeizN oszukatayo agentalosowego z Przemyśla zagracą.
(Od naszego kofespoąyóńłą.)-"

TEJLETON „GAZ. POR.“ * 20 XII. 1930

I». EBERT.

Trick,
Nim Fred kuipił sobie samochód', o- 

bliczył doskonale, wiele będzie go ko­
sztował miesięcznie. Garaż, benzyna, 
podatki i ewentualne reperacje, wszy­
stko to wyniesie okwo 200 marek. Na 
Laki wydatek miesięczny mógł on so­
bie jeszcze pozwolić, nie obciążając 
zbytnio swej pensji,

Na papierze rachunek ten zgadzał 
się całkowicie. Ale w  praktyce okaza­
ło się, że zapomniał on bardzo o po­
ważnej pozycji — o karach, nakłada­
nych przez policję za htkiekolwiek 
przewinienie autamobilisty. Nie bvło 
h  godnia, w którym nie zapłaciłby on 
poważniejsze] kwoty. Raz zapomniał 
zaoalić tylko światełko, innym razem 
nie trąbił na skrzyżowaniu ulic, to 
znów zostawił samochód na ulicy, 
przed sklepem, na mewłaściwem miej­
scu.

Wydatki te uszczuplały w znacz­
nym stopniu jego budżet miesięczny. 
Nie wiedział, co począć. I pewnezo ra ­
zu skarżył się przed swym przyjacie­
lem, że nie będzie mógł zatrzymać sa­
mochodu, gdyz wydatki znacznie prze­
kraczają jego możliwości płatnicze.

—  A to dlatego, że nie umiesz się 
in sądzić. Gzy wiesz, jak robią Amery­
kanie, by nie płacić kar?...

— Siucham...
— Spiawa jest bardzo prosta. Gdy 

zauważysz, żc policjant zanotował nu­
mer twego samochodu, zostaw go na 
pierwszej .epsztj bocznej ulicy, po­
jedź szybko do domu i zatelefonuj do 
komisariatu, że skradziono ci auto. O- 
czywiście odnajdą je szybko, ale kary 
nie zapłacisz, ponieważ nie możesz 
odpowiadać za jakiegoś złodzieja sa­
mochodów, który jechał nieprzepisowo.

— W spaniale, Genialnie. Znakomi­
ty trick — zawołał Fred

Oczywiście, teraz już nie przestrze­
gał żadnych przepisów. Pędził na o- 
śłep Drzez ulicę, zostawiaj samochód 
na jezdni w niedozwolonych miej­
scach, nie zwTacał uwagi na policjan­
ta, regulującego ruch — lecz dziwnym 
kaprysem losu ani razu nie został za­
pisany. Wreszcie udało mu się. Z sa­
tysfakcją zauważył, że został zanoto­
wany przez policiania, regulującego 
ruch, gdy nie zatrzym ał się na dany 
znak.

—Oto jest okazja do wypróbowa­
nia tricku — pomyślał. Natychmiast 
pozostawi! samochód na pierwszej bo- 
■znej ulicy. Taksówką pojechał dn do­

mu. Zatelefonował do komisariatu.

Przemyśl, w grudniu.
(M). Agent losowy, A. W alker, za­

trudniony do niedawna w firrme ban­
kowej Rippera w Kranówie, wyłudziw­
szy od licznych kli.ientów przemyskich 
sprzedane im na raty  dolarówki oraz 
inne papiery wartościowe rzekomo ce­
lem skontrolowania wygranych i wy­
miany, wyjechał niespodzianie z ro-

„Skradziono mi samochód, oznaczony 
numerem Kr. 76925“.

Po upływie dwóch godzin zapukano 
do jego mieszkania. Policjant zameldo­
wał, żc samochód został znaleziony. 
Jowjrinie poklepał Fred dzielnego 
stróża bŁzp.eczeóstwja po ramieniu. 
Poczęstował go papiterosem. Podzięko­
wał. I pośpieszył do swego samochodu.

Samochód stał przed bramą. Ale 
w jakim stanie... Lampy znikły, zapa­
sowego koła nie było, siedzeme było 
skradzione.

*

Od lej chw ili Fred stosował się do 
przepisów polifcyjnych. A gdy zdarzyło 
mu się zapłacić iknrę, czynił to n a ­
tychmiast, me próbując «ię uciekać do 
żadnych tricków.

JUŁES RENARD.

W  p r x & k r ą j i i .
Autor nie powinien nigdy więcej 

aniżeli jeden raz oglądać swą sztukę 
na scenie. Przekona się bowiem. że 
najwięcej powodzenia u publiczność’ 
mają najhardziej przeciętne sceny- — 
i następne dzieło które stworzy, całko­
wicie nie będzie wychodziło ponad 
przeciętność.

*  I

dziną za nranicę, do Belgii. Walkef 
mieszkał w Przemyślu przy ul. Słowa­
ckiego 1. 20, gdzie zrazu zostawił żo­
nę, która działając z nim w porozu­
mieniu, wkrótce po jego wyjeździe 
wyjechała zagranicę. Szkody wyrzą­
dzone przez W alkera są ogromne i nie 
dadzą się na razie ustalić.

.Niebezpieczeństwem powodzenia jest 
natychm iastowe zapomnienie o n ie­
sprawiedliwości wsDÓłczesnego świata. 

*
Słowa są drobnemu pieniącuzmi my­

śli. Są gaduły, które obdarzają nag 
wyłącznie groszam’ Rzadko znajdą-się 
tacy, którzy dawać nam będą monety 
złote.

+
Fakt, że człowiek widzi tak bardzo 

dokładnip biędy swych bliźnich, jest 
najlepszym dowodem tego, że san 
wszystkie le błędy posiada.

*
Niema nic bardziej banalnego jak 

opowiadania ludzi, którzy powrócili 
z podróży. Zmienili oni bowiem tylke 
miejsce czasowego pobytu, ale nią 
zmienili swego spusobu myślenia 

*
Gdyby ludzie nauczyli się czyta! 

chce myśli, naw et swych najserdecz­
niejszych i najbardziej oddanych przy­
jaciół — świat zamieniłby erę na  tyle 
walczących i nienaw idzących się obo­
zów, wiele ludzi m ieszka na kulj 
ziem-ski-ej.

*
Nikt nie lubi wad swych przyja­

ciół, ale każdy jest zadowolony, że po. 
siadają oni te wady.

Tłum. C. S,
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19 Piątek
Nemezjusza

REDAKTOR NACZELNY PRZYJMUJE 
OD GODZINY 11. DO 12. PRZEDPOŁ
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­

SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Piątek , 19. g rudn ia  o g. 7.30 wiecz 

,,C yganerja", opera Pucciniego.
Sobota, 20. g rudnia  o godz. 3 popol. 

„K ordjan" Słowackiego w inscen. L. 
Schillera. (Przedstaw ienie dla młodzieży 
po cenach najniższych.)

Sobota, 30. g rudn ia  o g. 7.30 wiecz. 
.,A ida‘‘, opera Verdiego,

TEATR ROZMAITOŚCI (ni. Ru- 
towskiego 22.).

P iątek , 19. g rudnia  o g. 7.30 wiecz. 
,,Nowa umowa m ałżeńska", kom. Shaw ‘a.

Sobota, 20. g rudnia o g. 7.30 wiecz. 
J ło w a  umowa m ałżeńska", kom. Shaw 'a.

TEATR MAŁY:
Dziś i codziennie ,,Perfum y mojej żo­

ny", farsa  Lenza.
*

REPERTUAR NOWOŚCI.
Czwartek, 18 b. na. o godz. 7.30 wiecz. 

„Roztwór prof Pytla". W ystęp K azim ie­
rza Justiana . Tani dzień.

P iątek , 19 b. m. o godz. 7-30 wiecz. 
,.Roztwór prof. Pytla". W ystęp K. Justia- 
aa. Tani dzień.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

APOLLO: ..W esołe kobietk i" oraz
„Podróż poślubna". Filmy dźwiękowe.

CHIMERA: „Biała księżna" z Połą
Negri.

FATAMORGANA: „Ja  cbcę na płótno".
GRAŻYNA: „Siódme przykazanie".
CASINO: ,,M arjanna“. Film  dźwięko­

wy.
KOPERNIK: ,,Z Byrdem do Bieguna 

Południow ego" o raz  „Trzej przyjaciele".
LEW : „W yspa zatopionych okrętów " 

dram . erot. i „Niebezpieczny flirt"  dram . 
sensac. komicz. — dźwiękowce.

LUNA: „Złota ferm a" w gł. roli Geor- 
ge Baneroft.

MARYSIEŃKA: „Z Byrdem do Biegu­
na Południowego,, oraz .Trzej przyja­
ciele".

OAZA: „K siążęta na w ygnaniu". Dwie 
ork iestry  oraz Chór rosyjski.

PAŁACE: „T ragedja kochanków " — 
dźwiękowiec.

PAN: „Dziewczyna z K airu".
PROMIEŃ: „W ieczna miłość" oraz 

„M artwy krzyk".
PASAŻ: „Tim Mac Coy przyjaciel

Ind jan" oraz „Tajem nica życia".
RAJ: „Syn białych gór". Dźwiękowy.
SPLENDID: „Sygnał w śród burzy"

(„Ratujcie nasze dusze").
STYLOWY: C lara Bow jako „Rudo­

w łosa" oraz „Ostatnia karaw ana".
UCIECHA: „Na zachód od Zanzibaru" 

z Lon Chaneyem oraz . B uster K eaton".

HoFLINGERA
Ozdoby czekoladowe

Na Gwiazdkę
z  n a jlep sze j d ese ro w ej czek o lad y , 
h ig jen iczn ie  p a k o w a n e  w  s o r ty ­
m en tach  lu b  n a  w ag ę  tylko w sklepie

HOFLINGERA
Ul. Rutowsklego 8 Ul. Rutowskiego 8
11196 (PL Św. Ducha).

Palais de Danse „BRISTOL44
W YSTĘPY

o rk ie s try  rad jo w ej s ła w n y c h  k o m ­
p o z y to ró w  11178

Golda i Petersburskiego.

Malwina z Korab Łaskich Sakowska
wdowa po lekarzu

ur. w Czemiowcach 1847, zm arła 17 grudnia br. w K rakow ie po długich
i ciężkich cierpieniach zaopatrzona św. Sakram entam i.   Pogrzeb odbędzie
się 19 grudnia br. z domu żałoby do grobowca rodzinnego na cm entarzu 

Rakowickim, o czem zaw iadam iają w sm utku pogrążeni
Córt.-i Zięciowie Wntiezń! i Wnuki.

Jedyna wEuropiezbiorowa
umowa artystycza

Lwów, 19 grudnia.
Onegdaj zakończyły się trw ające od 

trzech dni obrady delegatów  „Pozedu" 
(Pol. Związku D yrektorów  W idowisko­
wych) w osobach pp. Leona Samoraja, 
Janusza D raca (Lwów), E. Kuczcwskie- 
go, A. Sonnego, S. B retnera , A. W inera, 
Józefa Sławskiego, T. Ordońskiego i S. 
S tatura, celem zaw arcia umowy zbioro­
wej.

Umowa ta przew idująca minim um 
w ynagrodzenia i ochronę m oralną praw  
aktorskich, jes t jedyną umową zbiorową 
artystyczną tego typu w Europie, gdyż 
naw et umowa niem iecka ' n ie  jest tak 
szczegółowo, gruntow nie i zasadniczo o- 
pracow ana.

Umowa regulu je  wszelkie . sprawy 
między aktoram i widowiskowymi, a  dy­
rektoram i im prez. Obie organizacje, 
aktorska i dyrek torska jako zasadniczą 
podstawę w spółpracy uznały bezwzględ-
nip rn n ^ r^ riip  s»p wTiipmtiP.

zawarta zostałą
w Warszawie.

Z pośród spraw  uregulowanych um o­
wą podkreślić należy ostateczne załatw ię 
nie kwestji aktorów  zagranicznych, któ­
rych udział w im prezach w idow isko­
wych w Polsce nie może przewyższać 50 
proc. zespołu wogóle. W yjątek stano­
wią lokale reprezentacyjne, w których 
procent ten w wyjątkowych w ypadkach 
może wynosić 75 proc.

Dla podniesienia poziomu artystycz­
nego powołano do życia stałą komisję 
mieszaną aktorsko-dyrekeyjną, k tóra  czu­
wać będzie nad charak terem  im prez 
i popisów.

Aktorzy widowiskowi w ygrali w po­
wyższej um ow ie i spraw ę m ieszkanio­
wą, przedsiębiorcy bowiem, jak i do­
tychczas tak  i nadal będą obowiązani 
gw arantow ać im  gażę, koszta podróży 
i m ieszkania. D yrektorzy otrzym ali p e ł­
ną gw arancję dotrzym ywania zawartych 
z artystam i umów.

Wiadom ści tea ra*ne.
W teatrze W ielkim dziś „Cyganerja" 

opera Pucciniego, koncertowo wykonana 
przez czołowych solistów naszej sceny 
operowej. D yryguje M. Zuna.

W teatrze Rozmaitości dziś po raz 
drugi kom edja B. Shaw ‘a „Nowa umowa 
m ałżeńska" w w ybornej interpretacji re ­
żyserskiej Edm. W iercińskiego.

W teatrze Małym codziennie do nie­
dzieli włącznie „Perfum y mojej żony", 
wyborna larsa  Lenza, wywołująca na w i­
downi n ieustanne salwy śmiechu.

Baśń-opera d la dzieci „Jaś i Małgo­
sia", k tó rą  po raz pierw szy w tym sezo­
nie ujrzymy na scenie teatru  W ielkiego 
w niedzielę popołudniu otrzyma wym a­
rzonych wykonawców w osobach pp. Fon 
tanówmy (Małgosia), H inglerówny (Jaś), 
W ilkoszewskiej (Matka), St. Znicza (Oj­
ciec), Hoffmanowej (Czarownica), Koź­
m ińskiej i W ęgrzynówny. O rkiestrę pro­
wadzi Z. Górzyński. Ceny biletów na 
przedstaw ienie to zniżone,

W teatrze Nowości najniższe ceny na 
pożegnalne występy K azim ierza Justiana, 
św ietnego artysty  T eatru  Narodowego, 
który w dowcipnym „Roztworze prof. Py­
tla" Bruno W inaw era, stw arza nieza­
pom nianą kreację, wywołując burzę okla­
sków i huragany śmiechu na widowni. 
Pierwszorzędnych partnerów  znajduje p. 
Justian  w dyr. L. Czarnowskim, M. Ta­
trzańskim  oraz K. Lewickim , J . Guttne- 
rze, N. Czajkowskim i Z- Nyczównej. 
Arcywesoła ta kom edja daw ane będzie 
do niedzieli 21 b. m. włącznie.

Ciągnienie loterji klasowej.
(Tel enem  od naszego koresconlenta).

W arszawa, 18. grudnia. (Z). W dzi- 
siejszem ciągnieniu Loterji Klasowej 
padły następujące wygrane:

100.000 zł. Nr. 190899; 2.000 zł. Nr. 
160045; 1.000 zł. Nr. 78910, 17156;
po 5.000 zł. Nr. 7926, 8141, 8416, 9274, 
15327, 31737, 173827; po 400 zl. Nr. 
28813, 32005, 82003, 110847, 129989.
189415, 186026.

  o-----
Z  m ia s ta

Niehigieniczna sprzedaż drobiu. Na
posiedzeniu sekcji IV. odbytem  pod prze­
wodnictwem r. W łodzim irskiego uchwa­
lono udzielić absolutorjum  m iejskiem u 
zakładowi pogrzebow em u za rachunki za 
dw a ubiegłe lata i wyrazić pochwalę k ie­
rownikowi zakładu p. T, Czajkowskiemu 
za wzorowe prow adzenie zakładu. W dal­
szym ciągu zatw ierdzono sta tu t kasy za­

pomogowej cechu chrześcijańskich wędli- 
niarzy. W końcu uchwalono wezwać m iej­
ski urząd w eterynaryjny do położenia 
kresu niehigienicznej sprzedaży drobiu 
ua pl. Teodora.

K urs AKTSL. W dniu 13 b. m. skoń­
czył się pięciodniowy ku rs  pracy społecz­
no - oświatowej dla akadem ików . Prze­
ciętna ilość uczestników wynosiła 85 osób. 
Na program  kursu złożyły się prelekcje 
uw zględniające uwagi techniczne z za­
kresu pracy oświatowej, oraz uw zględnia­
jące najbardziej aktualne zagadnienia 
dzisiejszego życia społeczno - gospodar­
czego, - Przem aw iali przew ażnie młodzi 
prelegenci. Z ainteresow anie było znacz­
ne. K urs zam knął k ró lk iem  a mocnem 
przem ów ieniem  jego organizator i k ie­
rownik m gr Adamowski, dziękując p re ­
legentom za przem ów ienia, a słuchaczom 
za zaufanie i sym patję dla AKTSL. W re ­
zultacie postanowiono zaraz po świętach 
zorganizować K urs K ierow ników  chórów 
wiejskich i organizatorów  spółdzielni.

Związek Obywatelskiej Pracy Kobiet 
urządził 10 b. m. z racji „Miesiąca Po­
morza" uroczysty obchód w swoim w ła­
snym lokalu przy ul. Grodzickich 1. Na 
obchód ten  złożyło się przem ówienie 
przewodniczącej p. dr. C helińskiej. Na­
stępnie p. Malina Kopaczówna wygłosi­
ła" przepiękny w iersz okolicznościowy 
„My chcemy czynu ‘. Na zakończenie zaś 
p. Ottowa przy akom paniam encie p. J. 
E rnsta odśpiewała szereg pieśni kaszub­
skich, k tó re  wywołały entuzjazm  słucha­
jących i burze oklasków.

Kom unikaty.
Trzy wystawy. Miejskie Muzeum prze 

mysłu artystycznego zaw iadam ia, że m i­
mo bardzo licznej frekw encji wystawa 
haftów i tkanin  ludowych ze zbioru p- 
Modzelewskiej, wyjątkowo bogata wy­
stawa gwiazdkowa oraz w ystaw a „K ili­
mu" z K ra to w a  są o tw arte tylko do 23. 
bm. codziennie od 9—14 oraz (z w yjąt­
kiem kilim u) od 1—19. W ostatnią nie­
dzielę, tj. 21. bm. wystawy otw arte bez 
przerwy. u

Lwowskie Towarzystwo Lekarskie. 
Posiedzenie naukow e odbędzie się 19 b. 
ni. o godz. 6 wiecz. w sali Polikliniki 
ul. Lindego. 1) W ybór „Komisji Matki" 
dla przygotowania listy kandydatów  do 
zarządu Towarzystwa na rok 1931. 2) 
Ppłk. dr. K. W enzel: Przypadek odmy
śródpiersia (pokaz). 3) W ykład prof. dr. 
Leszczyńskiego: T eorja egzema wczoraj 
i dzisiaj.

Z Polskiego Towarzystwa Ekonomicz­
nego. Odczyt dyrektora departam entu 
ekonomicznego w  M inisterstw ie rolnictwa 
dr. Adama Rose p. t. „W schodnio - euro­
pejskie D orozum ienie rolnicze" odbędzie

Od 15./XI1. BEZPŁATNIE do B1./XH.
praw dziw y sreb rny  monogram dodaje

Magazyn wyrobów skórzanych
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przy zakupnie torebki, teczki lub portfela 
- Uwaga na firm ę i nr. domu.

się dnia 20 b. m. w sobotę o godz. 18-tej 
w w ielkiej sali Izby przem ysłowo - han ­
dlowej. Zaproszenia otrzymać można u 
sek re tarza  T-wa dr. Jana  Bluma — ul- 
Akademieka 17 I. p.

Polskie Tow. filozoficzne W sobotę 
20. bm. odbędzie się o godz. 19-tej w Se- 
m inarjum  filozoficznem U niw ersytetu 5 
posiedzenie sekcji nauczania filozofji, na 
którem  dr. S. Igel wygłosi odczyt pt. 
,,0  t. zw. pierw szej lekcyj psychologii 
w szkole średniej".

Tow. miłośników książki we Lwowie 
odbędzie posiedzenie naukowe 20. bm.
0 godz. 7 wiecz. w  sali K orniaktowskiej 
Muzeum im. Króla Jana III. Rynek 6.

Zrzeszenie Polskich Nauczycieli Ge­
ograf ji — Koło Lwowskie. W piątek, 19 
b, m. o  godz. 18.30 (6.30) w pracow ni ge­
ograficznej I. Państwow ego Gimnazjum 
Męskiego, ul K ubali 4, odbędzie się po­
siedzenie naukow e i  następującym po­
rządkiem dziennym : P. Zinkiewicz Wło­
dzim ierz: „O sposobach przepow iadania 
pogody".

Baczność Legjoniści Kolejowcy! W
niedzielę, 21 b. m. o godz. 10 rano w sali 
Związku Legjonistów Polskich przy ul. 
Gródeckiej 69 I. p. we Lwowie, odbę­
dzie się ogólne zebranie Legjonistów 
Kolejowców, przy w spółudziale zapro­
szonych władz wojskowych, kolejowych
1 prasy. i

Zarząd Okręgu Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy R. P . w e  Lwowie 
zaw iadam iają, że w dniu 21 b. ni. o godz. 
10 rano odbędzie się W alne Zebranie 
członków Związku P . R. w. lokalu wła­
snym przy ul. K urkow ej 12 (koszary 
G wardji) obok kina garnizonowego. *

K ongregacja K upiecka we Lwowie 
podaje do wiadomości swych Członków, 
że w związku z nadchodzącemi świętami 
Bożego (N arodzenia mogą być sklepy 
otw arte  w czasie od 18 — 23 b. m. do go­
dziny 21, w  niedzielę 21-go b. n\. od go­
dziny 13 — 18-tej.

Zabaw a karnaw ałow a. D nia 3 stycznia 
1931 r. w salach Kasyna Oficerskiego 40 
p. p. (ul. P io tra  i Paw ła) urządza Kor­
pus Podoficerów Zawód. 40 p. d. w ielką 
zabawę karnaw ałow ą

' • • ! □ —
K ronika ro licy  na.

( :)  W łam ania i kradzieże. Gębarsk, 
Józef, woźny Tow. Ubez. „Przezorność” 
pl. Smolki 5, zam. w Bogdanówce, do­
niósł policji, że w czasie jazdy tram w ajem  
od K aw iarni W iedeńskiej do ul. B ern­
steina, nieznany sprawca skrad ł m u z 
kieszeni portie l zawierający 600 zł. go­
tówka oraz dokum enta. i — Do m ieszkania 
Dawida E hrenberga przy u l.'W eso łe j 3, 
dostał się wczoraj złodziej i skrad ł p ie ­
rzynę, dw ie poduszki i koc, łącznej w ar­
tości '2 0 0  zł. — Marja Majba, zam. przy 
ul. Grochowskiej doniosła policji, że wczo­
raj skrad ł z m ieszkania jej nieznany 
spraw ca płaszcz damski z czarnem  selski- 
uowyin kołnierzem  oraz parę  spodni czar­
nych, łącznei w artości 300 zł. — Z k ie ­
szeni fu tra  Benjam ina Ila lperna , zam 
przy ul. Rappaporta 5, skradziono 6 sztuk 
weksli na łączną kwotę 2860 zł. i 20 zł. 
gotówką.

; (:) Aresztowania. Do aresztów  poli­
cyjnych odstawiono w czoraj: Grzegorz*
Kotynkę za kradzież kosza z jajam i w a r t 
18 zł. na szkodę K atarzyny Litoń, zam ie­
szkałej w K ulikowie, Lucjana Kniazia, 
bez zajęcia, aa kradzież pary  bucików 
wartcści 25 zł„ Józefa Smolaka, poszuki­
wanego za liczne przestępstw a, Alfreda 
Szydłowskiego za sprzeniew ierzenie.

(:) Dwa zamachy sam obójcze. W czo­
ra j w porze popołudniowej usiłow ała po­
zbawić się życia przez wypicit kw asu 
solnego W iktorja (Jczkowska, służąca, za­
m ieszkała przy pl. Gołuchowskich 1. Po- 
gotowio ratunkow e po udzieleniu despe- 
ratce pierw szej pomocy, odwiozło ją  do 
szpitala powszechnego. Powodem samo. 
bójstw a była zaw iedziona miłość. — Ed­
w arda Kellenberg, zam ieszkała pl. Strze­
lecki 5, 1 zażyła w czoraj w  celach samo­
bójczych większej ilości c h in in ) . Pogoto­
wie ratunkow e odwiozło desperatkę do 
szpitala. Powód sam obójstw a nieznany.

(:) Katarzyno, gdzie jesteś? Pepi Spi- 
renówna, zam ieszkata K leparow ska 6, do 
niosła policji, że jeszcze 14. bm. wydaliła 
się z je j domu służąca, K atarzyna Bi-
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sówna i do dziś dn ia  nie wróciła. Bisów- 
na liczy lat 21, jest rodem z Niska, ub ra ­
na  była w  płaszcz koloru zieionego z koł­
nierzem barankow ym , aksam itny  beret 
granatow y, oraz czarne meszty.

(:) Zakwestjonowane rzeczy. W ydział 
śledczy zakw estjonow ał u paserów  nastę­
pujące przedm ioty, pierścionek damski 
zloty z jednym  czarwonym kam ykiem  i 
dwoma ćjam encikam i, pierścionek dam ­
ski zloty z dwoma podłużnym i i małym 
okręglym djam entem  złoty sygnet, wisio 
rek z w izerunkiem  M atki Boskiej. Prócz 
tego zdeponowano w K om isarjacie II PP. 
worek, zaw ierający 6 flaszeK litrowych 
soku, słoje konfitu r, parę trzewików  mę­
skich, łyżwy, szlafrok. Rzeczy te znale­
ziono na ul. W andy, k tóre najpraw dopo­
dobniej pochodzą z kradzieży.

Z. k r iju ,
„Suzelec" na terenie Woj. larnop.

Pudokręg tarnopolski „Strzelca" został 
już form alnie utw orzony rozkazem  Ko­
mendy gł. z 1. grudnia. W skład pod- 
okręgu T arnopul w ejdą pow iaty: 52. Ob­
wód: Złoczów, Zborów, Brody, 51 obwód: 
Brzeżany, Przem yślany, R ohatyn (woj. 
Stanisławowskie), Podhajce, 54 obwód: 
Tarnopol, Zbaraż, Skałat, Trem bowla, 
Czortków, Buczacz, Kopyczyńce, Borsz- 
C7ów, Zaleszczyki. W  Podwołoczyskaeh 
staraniem  Związku Obywatelskiego P ra ­
cy Kobiet powstai Żeński Oddział Zwuąz- 
ku Strzeleckiego Przew odnictwo Z arzą­
du objęła ob- Armeńska Amaija, sekretar 
stwo ob. Rybaczkówna Z o ^ i. D nia 8. 
g iudn ia  na zebraniu starszych i m łodzie­
ży ze wsi Bucniowa i Ostrowa, k tóre  za­
gaił ks. kun. Dr Szokalski zorganizo­
wano nowy O ddział Strzelca. Do prezy- 
djum  Zarządu zostali w ybrani Prezes 
M arjan' Nawrocki (Bucniów), zastępca 
Bronisław  Koszykowski (Ostrów), sekre­
tarz Jarosław  FóralczuK

Opłaty od przeniesienia własności 
nieruchomości zaprow adził W ydział po­
wiatowy na okręg pow ialu Zbaraża. O 
płata wynosi połowę opłaty państwowej.

Kroczymy naprzód.
Żyjemy w epoce, w k tó re j na wszyst­

kich polach pracy ludzkiej coraz donio- 
ślejszem echem rozbrzm iew a hasło współ 
ezesnej myśli twórczej, a hasłem tym, 
osią i prom otorem  czynu, jest — zasada 
bezustannego postępu.

Czy to w nauce, czy w sztuce, czy w 
handlu, czy w przem yśle, czy w rzem io­
śle, czy w wychowaniu, czy w  drobnem  
naw et gospodarstw ie domowem — wszę­
dzie naukow a organizacja i udoskonale­
nie inetod pracy przechodzą z roli skrom 
nych doradców do roli władców i rożka 
zodawców, szczodrze obdarzających ła ­
skam i swemi tych, którzy chcą być im 
posłusznymi.

A jakkolw iek ta ku ltu ra lna  emancy­
pacja pracy ludzkiej jest w ybitną cechą 
czaoów ostatnich, to jednak zrozum ienie 
’°j konieczności pow stało znacznie wcze­
śniej, na naszym polskim gruncie nie 
brat-- placówek przemysłowych, na któ­
rych wytwórczość oddawna opartą  zosta­
ła na jaknajdalej idącem uw zględnianiu 
pierw iastków  nauiu i postępu Oo placó­
wek tego typu należy najstarsza w kraju  
fabryki, przem ysłu m ydlarskiego i p e r­
fum eryjnego, S. A „Fryderyk ^uis“ -

Założona przed bezm ała 80 laty przez 
F ryderyka Pulsi mała w ytw órnia mydeł 
toaietowych w  ciągu pierwszych paru  
dziesiątków lat swego istn ienia ogran i­
czała swa produkcję do wyrobu jednego 
tylko gatunku m ydeł — m ydeł g licer- 
nowych — p-zvrządzanvch sposobem naj 
prym itywniejszym . Na urządzenie fabry­
ki na wiekozą skalę brakło inicjatorowi 
funduszów, ale nie brakło’ mu energii do 
ciągłego doskonalenia swego wyrobi: i’ to 
ostatnie w ywarło w pływ  decydujący na 
dalsze losy przedsiębiorstw a: : artykuł 
spotkał się z uznaniem  ze strony konsu­
mentów — stopniowo nab iera ł rozgłosu, 
a  wri szcie zaczął pracować sam na lep­
sze dla siebie jutro.

Minęło la t 19 — i w  r. 1871 maty 
warsztacilc przeradza się w fabrykę, u- 
rząazoną w< dłup ostatnich wymagań 
ówczesnej techniki, obejm ując zarazem 
pokrew ne gałęzie wytwórczości, kosm e­
tykę i perium erję.

Znaoznie szybszego tem pa nabiera  
rozwój fabryki od r. 1891 i j. od czasu 
k iedy z rąk  steranego w iekiem  i pracą, 
a nie posiadającego bliższej roaziny F- 
Pejsa przedsiębiorstw o przeszło do ro­
dziny Neproęów; odtąd wszystkie poczy­
nania  są realizow ane przy jak ajszer- 
szem uw zględnieniu postulatów  zarówno

Z E  SP0R T "JL

Na narciarskim froncie.
HERW SZE WYCIECZKI.

Lwów, 19. grudnia
Narciarze od 'tchnęli z ulgą! Oba­

wy ich, by zima nie okazała się jedy­
nie ziudną fikcja, są, zdaje się płonne. 
Od dni kilku już utrzymuje się na po­
wierzchni śnieg, dając możność sta­
wiania przede ępuych kroków n a r­
ciarskich, Używa sobie też brać co 
niemiara. Stok) podmiejskie zaludnia­
ją się każdego popołudnia, a czasem 
już z  rana narciarzam i płci obojga, 
wprawiającymi się pilnie do czekają- 
cycn trudów ,ozonu.

Również towarzystwa rozpoczynają 
się ruszać, organizując, względnie za­
powiadając wycieczki w bliższą i dal­
szą okolicę. Zapowiedziana przez nas 
p ie rw s i  , iększa impreza naioianska 
w niedzielę ze względów technicznych 
nie dojdzie do skutku, a raczej odbę­
dzie się w "kiomuiejszvch rozmiarach. 
Skijorin? odłożony został nr czar pó 
zniejszj, natomiast do głosu dojdą nar­
ciarze „piesi” —  o ile tak mówić w i ­
no. Bliższych szczegółów jeszcze nie 
otrzymaliśmy, spodziewamy się jed- 
dnak, że w czas nadejdą.

Lw. Okr. Zw. Narciarski, spełnia­
jąc przyrzeczenia, przystępuje do orga­
nizacji sportowych wycieczek. Pierw­
sza *aka gremjalna eksk-rsja nastąpi 
już w Lobotę i to do Sław-ka Wyjazd 
o godz. 16.05, powrót w niedzielę o p.

i-sze zawody
W  NIEDZIELE NA PCRJLANCL

Lwów, 19. grudnia 
Sekcja Narciarska Czarnych .we 

Lwowie organizuje wraz z Ośrodkiem 
W ychowania Fizycznego dnia  21 bm. 
pierwsze zawody narciarskie we Lwo­
wie. a) Bieg 1C km. sen jorów w 3-ch. 
klasach; b) Bieg 5 kim. jimjorów;

Imprezy Czarnych.
‘Lwów, 19. grudnia

19.AC Zgłoszenia do p.ątku, godz. 19 
wieczóT przyjmują firmy „Maraton 
(ul. Akademicka.) i Scott-Pawłowski, pl. 
Halicki. Uczestnicy wycieczki korzy­
stać będą z mg uolejowycu, o ile zali­
czają się do młodzieży szkoine' wzglę­
dnie należą do jednego z narciarskich 
towarzystw aportowych, uprawiających 
narciarstwo.

Również sekcja narciarska Lechji 
urządza pierwszą swą wycieczkę. Od­
graniczy się ona chwilowo jedynie do 
najbliższej okolicy Lwowa.

Wycieczkę świąteczną do Worc ohty 
urządza w r. bież. sekcji narciarska 
KT 24 w dniach 23—28 grudnia włą­
cznie. Odjazd ze Lirowa we wtorek 
o godz. 14.15, powró. do Lwowa w 
niedzielę wieczorem. — Kierownictwo 
sportowe i prowadzenie kursu spoczy­
wa w ręku p. Z. Jakubowskiego Ko­
szta wycieczki: utrzym anie wraz z no­
clegiem i opłatą za kurs narciarski 9 
zł dziennie. Przejazd koleją za zniżką 
25%, prawdopodobnie jednak uda się 
kierownictwu uzyskać zniżkę gremial­
ną 50% . Goście wprowadzenie przez 
członków sekcji mile widziani. Zgło­
szenia przyjmuje sekreiarjat najpó­
źniej do soboty, dnia 20. grudnia Przy 
zgłoszeniu należy złożyć tytułem za­
liczki 10.— izł.

narciarskie
c) B etr 1 kim. dla m td z ieży  szkolnej.

S tart i meta na Pohulance. Zgło­
szenia w  Restauracji „Pohulanka" o
god?. 10-te.j. S tart o 11-fej

Startować mogą zawodnicy badani 
nrzez Poradnię Sportowo - Lekarska 
(Koszary ul. Jabłonowskich).

S. N. lLKS. Czarni urządza szereg 
imprez sportowych w  okresie świąt 
Bożego Narodzenia.

Dnia 31. XII. br. urządza bieg zjaz­
dowy z Trościanu — Sławsko. Bieg 
odbędzie się w trzech klasach : a!) se 
njorów, b) lunjorów, c) pań. , Zgłosze­
nia do dnia startu na miejscu- Wpiso­
we 1 zł. od zawodnika.

Dnia 6. I. 1931 urządza w' Sławsku ! 
drużynowy bieg 12 km. dm żyna w 
składzie 3 zawodników. Zgłoszenia do 
dnia starta na  miejscu. Nagrody w że­
tonach. Wpisowe 1 zł. od zawodmka 

Z końcem grudnia, ewentualnie w 
pierwszych dniach stycznia organizuje 
sekcja bez względu na wamnki śnie­
gowe zbiorową trzydniową wycieczkę 
dc Wołowca i na połoninę Borsawy 
(Czechosłowacja).

Pasmo Borsawy z największeip 
wzniesieniem Stoj (ok. 1.690 m.) le-

tecliriicznych, jak i naukowych. Inw esty­
cje poczynione staw iają i utrzym ują fa­
brykę na poziomie zachodnio-europej­
skim, a w t. 1908 zostaje zorganizowany 
specjalny dział naukow y pod k ierow ni­
ctwem D ra Gustawa L itterera , który u- 
tworzył laboratorjum  analityczno - do­
świadczalne, założył bibljotekę naukow ą 
w prowadził no we niPtody gotow ania my­
dła oraz rozw inął dziaiy: perfum eryjny 
' kosmetyczny.

W ielka wojna i zw iązane z nią 
wstrząsy gospodarcze nie powstrzymały 
rozwoju przedsiębiorstw a. Po przejścio- 
wem zm niejszeniu zakresu  swej pracy

źące nieco na uboczu od rdzennego pa­
sma Karpat dzięki swemu położeuiu 
nalgży widokowo do najpiękniejszych 
07480 Karpat. Dzięki wysokiemu poło­
żeniu schroniska K. Czech. Turystów 
na Piaju (1200 m.) sprzyja wyciecz- 
jl om narciarskim  nawet wtedy, gdy w 
dolinach jest odwilż. Z powodu, konie- 

zności aaiczerw O w  ania miejsc w 
sdlranisku, zgłoszenia przyjmuje za- 
.>ząd do 22. bm. w lokalu sekcji (hotel 
Europejski, pokój hr. 41 od 18-20). — 
Szczegóły zostaną omówione w poro­
zumieniu z uczestnikami.

3 2  np. nie p rz y /e d z ie  
d c L w o w a .

Lwów, 19. grudnia.
Wczoraj Lechja. otrzymała tele­

gram, w którym 82 pp. donosi, że dru­
żyna nie przyjadzie do Lwowa, róbgc 
czogo niedzielne zawody nie dojdą do 
slfutku.

fabryka powróciła do daw niejszego tem ­
pa produkcji, —  a ogrom postępu tech­
nicznego i naukowego, dokonanego cho­
ciażby w ostatniem  lO-Ieciu ocenić potrafi 
każdy, kto zechce porów nać obecną fizjó- 
nonjję produkcji z jej obliczem poprzed- 
niem ; dość byłoby w spomnieć o pow sta­
niu nowej fabryki mydła, wyposażonej 
w najnowsze maszyny i udoskonalenia 
techniczne.

Przeciętny konsum ent n ie jes t w  sta­
nie naw et wyobrazić ,obie. ile troski, 
pracy i nak ładu  finansowego poświęca 
pr z Bdsiębiorstwo sam ej iylko spr awie u- 
doskonaienia swoich wyrobów. P ierw szo­

rzędne surowce, sprowadzane z najlep­
szych źródeł i każdorazowo badane w fa- 
iryce przez laboratorjum analityczne,— 
bezustanna kontrola chemiczna półfabry­
katów i artykułów gotowych. — syste­
matyczne prace naukowo doświadczalne, 
utrzymywanie stałego kontaktu ze świa 
tein naukowym, — zastosowanie udosko­
nalonej aparatury, nie wyłączając naj­
nowszych zdobyczy technicznych — 
wszystko to Y-zaiemnie się uzupełnia, 
tworząc sharmonizowaną całość, dającą 
wyborowy towar, uniemożliwiająca szyb­
ką obsługę klienteli i pozwalającą nam 
z duma i godnością, a bez przesady po 
wiedzieć o sobie: krorzymy naprzód!

Gdy Gold z Petersburskim  
grają.

Melomanów lwowskich czeka nielada 
przyjemność. Do grodu naszego zaw i­
tali dwaj znani i cenieni nietylko w 
Polsce, ale i zagranicą muzycy kom­
pozytorzy: Gold i Petersburski. Auto­
rzy tak. sławnych przebojów, iak: „Już 
nigdy", „Nie odchodź odemnie", „Nie 
będę płakał" itp. Zaznaczyć należy, 
że orkiestra Golda i Petersburskiego 
należy do najlepszych w Polsce. Nawet 
zagranicą odnieśli wielkie trjumfy W 
W: :dniu, gdzie koncertowali przez 
czas dłuższy, słynny kompozytor Le- 
har w dowód uznania wręczył im swą 
folograiję z dedykacją, wyrażając s^ę 
w najpochlebniejszych słowach o na­
szych muzykach. Gdy Gold i Peters- 
k- grają, dusza się raduje, a nogi ska­
czą formalafe w takt muzyki. Kiedy 
Petersburski zagra swe piękne tango 
„Nie będę płakał", to wywołuje ogólny 
zachwyt wśród słuchaczów- Bo praw­
dę powiedziawszy, Lwów tak dobrego 
zespołu jazzbandowego dotąd nie sły­
szał. Świetną tę orkiestrę zaangażo­
wała, nie bacząc na'olbrzym ie koszta, 
dyrekcja najwytworniejszego lokalu 
dancingowego we Lwowie, Palai: Dan­
ie Bristol.

Na srebrnym^ ekranie.

KINO „PAIACE": „TT.AGEDJA KO.
CHANKOW".

Lwów, 19. grudnia.
(:) Ostatni film ,,Uly“, który wy 

świetla obecni© kino „Pałace" p. t.: 
„Tragcdja kochanków" wykazuje, że 
produkcja filmów europpjskich pod 
względem technicznym znacznie s:ę 
poprawiła i w net dorówna Ameryce. 
Żywy scenarjusz „Tragedji kochan­
ków" oparty jest na  tle życia Tyrol­
czyków i wykazuje cały szereg scen 
bardzo zajmujących. Zakończenie fil­
mu budzi pewne wątpliwości w tym 
wypadku, , happy end" nietylko, że 
nie pomógł, ale trochę zaszkodził Mu­
zykę skomponował Ralf Benaizky. 
Jest lekka i łatw o w padająca w ucho. 
Przepiękni© zwłaszcza wypadł główny 
motyw piosenki, przytem reżyser na­
ocznie pokazał nam, w jaki sposób po­
pularyzuje się pieśni. Więc wpierw 
śpipwa ją tenor w operze, następnie 
przerobiono ją n a  foxtrota i  gra ją 
muzyka w kaw iarniach, wkońeu Kata­
ryniarze na katarynkach.

W czołowych rolach wystąpili naj­
lepsi aktorzy „U ff": L iana Haid, Gu­
staw Fróhlich i Adalber* Schleftow. 
L .ana Haid mile wyglądała na ekranie 
w roli młodziutkiej dziewczyny wiej­
skiej. Schlettow stworzył wspaniały 
typ chłopa, d 'a  którego chów bydła jest 
alfą i omegą, w życiu, Gustaw Froiilich 
naogół rozczarował

Reasumując, stwierdzić należy, że 
ostatnia premjera w kinie „Palacę" 
stoi na wysokim poziomie i zadowolić 
może nawet najwybredniejsze wyma­
gania.
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Kroniki sjisnne
N a js ta rs z e  

p a ń s t w o
na ziem i. 

b r  I  I  ■ I  C i e k a w e

m  sk‘ trach baranich.
Lwów, 16. grudnia.

(r) Abisyńczycy chełpią się, że są oby­
watelam i najstarszego państwa na ziemi, 
no powstałego rzekom o w roku 4470 przed 
Narodzeniem Chrystusa. Ich królem 
m iał być Meneiik I, syn Salomona i kró­
lowej Saby. Królowa panująca w są­
siedztwie złotodajnego kraju  Ofir, odwie­
dziła Salomona, pociągnięta sławą jego 
m ądrości i potęgi.

Ile jes t praw dy w  opow iadaniach Abi. 
synczyków o starożytności ich państw a, 
n ie można wiedzieć, Na podstawie źródeł

historycznych trudno jest to potw ierdzić1 
i nie łatw o zaprzeczyć. Może w yjaśnią to 
kiedyś stare kroniki abisvńskie, spisane 
nieznanem  pismem i w nieznanym  języ­
ku n a  skórach baranich , a  ukryw ane za­
zdrośnie przez półdzikich mnichów abisyń 
skicn. To jednak  jest pewne, że dzisiejszy 
A Negus negesti“, tj. najw yższy władca, 
częściowo feudaln ie zorganizowanego pań 
stwa, stosunkowo młody jeszcze człowiek 
Ras T affari m iał przed sobą tylu panu­
jących poprzedników, że najs tars i z nich 
gubią się w pom rokach1 dziejów.

J u ż  w  w ieku iV , A b is y n ja
s ta je  s/ę c h rze ś c ija ń s k ą .

Iilslo rja  Abisynji s ta je  się dopiero nie­
co pew niejszą od początku wieku IV p« 
Chrystusie, kiedy z władcą swym przy j­
m uje Abisynja wiarę chrześcijańską. Od­
tąd  broni je j i swej niepodległości wał­
cząc z mahonietańskimi Aranami, pogań­
skiemu plem ionam i Galla i żydowskiem 
plem ieniem Fallasza, przybyłem  rzekomo 
do Afryki z Palestyny z Meneldkieir I.

synem Salomona. Obecnie cztery tc rcli- 
gje żyją obok siebie w Abisynji zgodnie, 
zwłaszcza, .gdy każda z nich na rzecz dru 
giej, poczyniła tak  znaczne ustępstw a n a ­
tury  dogm atycznej i ry tualnej, że wszyst­
kie cztery straciły z czasem dużo zc swej 
pierwotnej ortodoksyjności. Najgorzej 
zaś na tern wyszedł chrystjai.izm.

A h is  y ii c z y c y  n a le żą
do s z c z e p u  a m h a ry/sk ie g o .

Obecni Abisyńczycy m e są aui rasowo 
oni szczepowo całkiem czyści. Takiej bo­
wiem rasy albo szczepu na kuli ziemskiej 
wogóle niema. Abisyńczyków zalicza się 
Jo szczepu amharyjskicgo, którego podło 
żem jest szczep cham icki i tubylczy, zmie 
szany silnie z jakimś szczepem semickim,

przybyłym z sąsiedniej Arabji albc może 
i z ziemi K anaan. Stąd praw dopodobnie 
legenda o Moneliku I, synu Salomona i 
królowej Saby, k tó ra  najpraw dopo­
dobniej była także semiitką. Językiem  ich 
jest język semicki, k tó ry  . przy jęli od 
swvch zdobywców.

Iz o la c ja  p r z y c z y n ą  o d rę b n o ś c i k u ltu ra ln e j.
A bisynja przez swoją izolację niedu- 

sLępnemi góram i, przez dziesiątki wieków 
aż do naszych czasów, potrafiła  n ie  tylko 
zachować swą niezależność polityczną, ale 
i indyw idualność ustro ju  i cywilizacji. U- 
stroj je j jest praw ie taki sam, jak  był 
przed tysiącem lat u..plemion semickich, 
o ile nie uznaw ały teokracji.

Przew ażna część Abisynji, k tó ra  jest 
dwa razy tak wielką jak  F rancja , a ula 
niespełna S miljonów mieszkańców, leży 
n ieraz na  wysokościach turni alpejskich. 
Położona jednak  o wiele bliżej równika 
ina klim at znacznie cieplejszy. Kraj przed 
staw ia się jako system wielu wyżyn, opa­
dających w terasach, a  zamicniętych nie- 
dostępnem i pasm ami górskieani. Stąd 
rozmaitość flory i fauny, k tó ra  w n iż­
szych dolinach, dobrze naw odnionych, 
staje się podzwrotnikową. K lim at na ogół 
bardzo zdrowy W yżej udają  się zboża, 
proso, kukurydza, a w  podmokłych oko­
licach ryż. który spotyka się tutaj w Ma­
nie Oz^łm.

S k ą d  w zię ła  s ię
n a zw a  A f r y k i7

W  północno-wschodniej częsCić Abi­
synji leży kraj Atar od którego rzekom o 
pochodzi nazwa Afryki. K raj ten pod­
legły „Negusowi", zam ieszkuje dzikie ple 
mię chaintckic, wyznania mahonietańskic- 
go, zwane przez Arabów Uanakil. K raina 
ta, przylegająca do włoskiej kolonji E 
ry tre j nawet Abisynczykom jc*t mało zna 
na. Usiłowały ją  zbadać różne europej­
skie ekspedycje naukowe, ale żadna z nich 
stam tąd nie wróciła do domu. O dzikości 
plem ienia D anakil niech tylko jeden 
świadcy obyczaj: młody człowiek, zanim 
się wżeni, musi przedtem tyle zabić ludzi. 
Ile chce mieć w przyszłości dzieci. Afar 
z dalszemi, otaczającem i ją krainam i, a 
więc starożytną E tjop ją , uw ażają n ie­
którzy  uczeni za biblijny kraj Ofir. z któ­
rego Salomon sprowadzał złoto 1 kosę sło ­
niową. Istotnie jeszcze dziś w tych okoli­
cach w ypłukuje się złoto odwieczną m e­
todą z piasków  rzecznych

Kaffa , o ic z y z n a  k a w y  
je s t  także  
b ogata w  z lo t o.

Najobficiej rzekom o ma występować 
złoto w południowo zachodniej części Ab! 
synji, w krainie Kaffa. Gdy w ładca n ie­
gdyś niepodległej Kaffy* ipobity został 
przez M enelika II i zakuty w żelazne k a j­

dany, skarżył się, że do zakucia użyło że­
laza, a nic jak wymagała jego godność i 
pochodzenie — złota, Kiedy zas Meneiik 
usprawiedliw ił się, że złotych kajdan  nic 
posiada, ex król Kaffy kazał mu oświad­
czyć, żi sam się o takie pOufara. Rzeczy­
wiście w kilka dni później w ierni jego 
słudzy d starczy Ii mu w tajemniczy spo­
sób, grubego, złotego łańcucha. Przykuty 
nim, .n iał się praw ie zupełnie pocieszyć 
po u tracie królestw a i wolności. Lm arl 
później w niewoli w stolicy Abisynji Ad. 
dłs-Abeba. - s__.

K affa uchudzi lakżo za ojczyznę kawy. 
W każdym  razie rośnie tu ta j dziko. Stąd 
przenieśli ją  Arabowie na wschód do Ha. 
raz, a stąd do Arabji. Z Arabji dopiero

■l.

1 iczne małe

podarki Q w m zdkow e
powodują razem duży wydatek, zazwyczaj jednak 
nie przynowzą wiele korzyści i łatwo się o nich 
zapomina. Lepiej |est zatem sprawić, dla całego  
domu jeden podarunek

ródjoodbiornik TELFFUNKEN
i- . V , li, ~
Będzie :o codzienne źródło uciechy dla wszystkich.'
2 pośród różnych aparatów Telefunken zawsze  
można znaleźć dla siebie odpowiedni odbiornika 
Porady udzielą w każdym radjomagazynie

T E L E F U N K E N
NiaSTARSZJ DOŚWIADCZENIE NAJNOWSZA KONSTRUKCJA

przedostają się na Antyle, a przez nie 
Ho B razylji, będącej obecnie je j najw ięk­
szym n.. ziemi producentem . Jeszcze dziś 
na W schodzie za najlepszy gatunek k a ­
wy, zwany „moklrą", pochodzi z H arar, a 
nie z Mokki m ałego portu n a  wybrzeżu 
arabski em.

„N e g u s  N e g e słi“  i  je g o  n o p rz e d n ic y .
Obecny ,,uegus negesti", Ras Taffari 

jest człowiekiem inteligentnym  i wy­
kształconym . W łada pfynnie jeżykiem

francuskim i chętnie widzi w swojem 
państwie Europejczyków, o iie nic są 
Włochami. Tych ostatnich bowiem oodej-

P o c z ta  ś w ią te c zn a .

rzewa, że jak  przed■ sni, za rządów Me­
nelika II, tak i obecnie mają ochotę opa­
nowania Abisynji, choć ta  należy ao  L ig: 
Narodów. T affari stara sie swych podda­
nych zeuropeizować Ale czyni to  ostroż­
nie i powoli, gdyż ma przeciw  sobie silną 
w k ra ju  partję, uważającą go za uzurpa 
toru i wrogą europejskim wpływom.

Nu raz ie  zniósł T affari niewolnictwu 
i bije w łasną monetę. Dotycnczas bowiem 
najw ięcej ulubionym  pieniądzem  w Abi­
synji były talary z nodobizną Marji Tere­
sy, które  A ustrja do niedaw na wybijała 
dla handlu ze W schodem. *• .

„Negus" T affari n ie  pochodzi z ostat­
nie. przed nim  panującej' dynastji. Po 
śm ierci Menelika II, który pobił W łochów 
ood Adua w .roku  1896, a um arł w roku 
1913, objął po nim rządy wnuk jego Lidj 
Yassu, fj. książę Jozue. Tego, gdy w cza­
sie wojny 'św iatowej zam yślał w Dołącze­
niu z eklórym i wielmożami egipskimi i 
suduUskimi wystąpić przeciw Anglikom, 
strącono z tronu  i obwołano cesarzową 
cńrkę Menelika Zandifu Regencję jed ­
nak oddano obecm-mU - negusowi Ras 
T affari k tó ry  jako  syn w o d z a  meneliko- 
wego, M akoneiia. wychowywał się razem  
z Jozuem . Przeciw  T affarze wystąpił 
jednak mąż cesarzowej Ras Gugsa, ale po- 
bity, zginął w waice. Zona jegu, cesarzowa, 
zm arła w krótce po nim, a obecny „ n e ­
gus", dotychczasowy “'-regent, uznany zo­
stał cesarzem. "

Osoba w starszym  w ieku nie moz' 
zapracować fizycznie z b raku  zdrowia 
i chronicznej choroby (skrzyw ienie1 j za­
ziębienie). Nie mogła ukończyć zawodu 
gdyż sam otna bez opieki, pozostaje v 
•krytycznem położeniu, uprasza o pomoc 
odzież lub 1 p. Zgłośzenia pod „Chroni­
cznie chóra".

W urzędach pocztowych zalegają cale stosy pakunków  świątecznych, rozsyłanych 
na w szystkie strony światu, aby nadeszły punktualn ie na ..Gwiazdkę...*
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Z przemysłu budowlanego.
Lwów, 19 grudnia.

N iepomyślna k o n iu n k tu ra  w cało­
kształcie życia gospodarczego m usiała od­
bić się ujem nie i na przemyśle budowla­
nym. Przem ysł ten w sezonie bieżącym  
pracow ał w wyjątkowo ciężkich warun­
kach. Rozpoczęcie prac budow lanych, 
podobnie jak  i w latach  poprzednich, 
uległo znacznemu opóźnieniu wskutek 
późnego zrealizow ania kredytów.

Sezon budow lany rozpoczął się na do­
bre dopiero w sierpniu, gdy w w arun­
kach norm alnych rozpoczynać się winien 
v  kwietniu.

Najwyższe natężenie ruchu budow la­
nego przypadło na m iesiące wrzesień i 
październik. T endencja zaniku ruchu bu­
dowlanego ujaw niła  się w r . b. wcześ­
niej, aniżeli zazw yczaj. Gros środków  fi­
nansowych stanow iły kredyty mieszka- 
niowo-budowlane. K redyty te  w ahały się 
w norm ach następujących: dla spółdziel­
ni 60— 70 proc., d la osób pryw atnych 
40—50 proc.

Kredyty zaczerpnięte były z fundu­
szów rozbudow y ;w wysokości około 70 
milj. zł„ oraz ,z funduszów  ubezpieczeń 
społecznych wysokości- około 30 milj. 
zł., wręszcio zc specjalnych funduszów 
dla Śląska i Gdyni do wysokości około 
22—25 milj. zł.

Kredyty na budownictwo państwowe 
ł roboty publiczne, ujaw niające stałe wa 
bania, zrealizow ane były w wysokości 
nieprzeknac?ająccj naogól 30 proc. sum 
prelim inow anych, przyczem  daw ała się 
zaobserwować stała powściągliwość w u- 
rdchamianiu tych kredytów. W ypłaca­
n ie  kredytów  n ieregularne staw iało przed 
siębiorstw a w tru d n e  w arunki i zmuszało 
do szukania gotowizny ze źródeł zastęp­
czych na w ypłaty bieżące.

Budownictwo na  potrzeby przem ysłu 
znajdu je  się w całkow itym  niem al zani­
ku. Aczkolwiek robocizna u trzym uje się 
naogół na poziomie dotychczasowym, nie 
mniej wobec coraz większego zaofiarow a 
n ia  rąk roboczych da je  się zauważyć w 
te j dziedzinie tendencja zniżkowa, która  
w pewnych ośrodkach w yraziła się w 
zniżce plac, dokonanej w porozum ieniu 
z obu stron. Tak np. zniżka ta  m iała 
miejsce w Gdyni i sięga 10— 15 proc.

Rynek m aterjałów  budow lanych w y­
kazu je  tendencję słabą, dla szeregu a r ty ­
kułów  zniżkow ą, a  szczególnie niepo­
myślną, o ile chodzi o cegłę i drzewo, 
gdzie zniżka dosięgła 115—25 pToc. Nie­
pom yślna sytuacja  w budow nictw ie zm u­
sza częstokroć przedsiębiorstw a do ogra­
niczan ia  personalu  technicznego i b iu ro­
wego.

Przew idyw ania na  najb liższą przy­
szłość, a tem bardziej na  przyszły sezon 
budow lany, są trudne, gdyż nie jest jesz­
cze wiadom e, jakiem i środkam i dyspo­
now ać będzie ruch budow lany z inwe­
stycyjnego budżetu państwowego i k re ­
dytów  budow lanych. Istnieją podstawy 
do przewidywań, źe intencją czynników  
miarodajnych hędzle utrzymanie budo­
wnictwa na poziomie sezonn tegorocz­
nego.

Jako  m om enty dodatn ie  w skazać n a ­
leży pewien w zrost zrozum ienia d la  po ­
trzeby uznania sezonowości przem ysłu 
budow lanego i uregulow ania w arunków  
w ykonyw ania dostaw  państwowych.

KRONIKA GOSPODARCZA.
W ykupno świadectw przemysłowych. 

P rezydjum  Lwowskiego Stow arzyszenia 
Kupców przypom ina swoim członkom  obo­
wiązek w ykupna św iadectw  przem ysło­
wych do końca br, gdyż term in ten  bez­
w arunkowo n ie  będzie przedłużony, a o- 
późnienia w nabyciu św iadectw  pociąga­
ją  za sobą bardzo dotkliw e grzywny. Ce­
lem u łatw ienia członkom w ykupna paten ­
tów, Lwowskie Stow arzyszenie Kupców 
przyjm uje w płaty na  w ykupno świadectw 
przem ysłowych i w ydaje tym czasowo po­
świadczenia, któro slanow ią dla władz

skarbowych zupełny dowód wykupionych 
świadectw

GIEŁDY.
SPRAWOZDANIE GIEŁDY PIENIĘŻNEJ.

Lwów, 18. grudnia. 
Na giełdzie ruch  żywszy. O broty 

zwiększone. T endencja silniejsza. Uspo­
sobienie ochotne. D olar 8.89.25.

OBROTY GIEŁDOWE.
Lwów, 18. grudnia. 

Chodorów 115.75, Chybie 26, Tesp 94, 
D olarów ka 5, Inw estycyjna 98.

Notowania lwowskiej giełdy 
zbożowej.

Lwów. 18. grudnia.

za 100 kg. loco stac ja  na­ złotych
daw ania paritas  200 km. od I do

pszenica dw orska ex 1930 23.25 23.75
pszenica zbiorowa ex 1930 21.50 22.—
żyto jednoL ex 1930 16.75 17.—
żyto zbiorowe ex 1930 1575 16.—
jęczmień dworski jednol. 18— 18.50

,  przem iałow y 15— 15.50
owies m ałop. ex 1930 17.50 18.
owies zadeszczony 441 g/l 16-50 17 —
kukurudza rum uńska 2 2 . - 23.—
ziem niaki przem ysł. — .— —.—
fasola biała |

„ kolorow a \ .
” krasa  1 kiem

31—

29—

35—

30—
groch V ictoria 24.50 26.50

„ polny 18— 20.—
bobik 23— 24—
w yka czarna 20.50 21.50

„ szara 17.75 18.75
siano słodkie pras. 7— 8—
słom a prasow ana 4.50 5—
hreczka 24.50 25.50
len 51— 52—
łubin  niebieski —.— ——
rzepak ozimy ex 1930 45.25 46.25
otręby żytnie 9.75 10.25

„ pszenne 11— 11.50
kasza hreczana 50°/® poł. 46— 48—

„ jaglana —— ——
proso kraj. —.— —. —
m akuchy lniam e 26— 27—
koniczyna czerw, natur. 180— 200—
m ak niebieski 95— 105—

„ siwy —.— —.—
worki ju tow e w. Stradom

W arta za szL 1.65 1.75
worki używ ane dobre, za

sztukę 1.30 1.30|

za 100 kg. loco wagon 
Lwów. od do

pszenica dw orska ex 1930 25.75 26.25
pszenica zbiorowa 24— 24. 0
żyto jednol. ex 1930 19.25 19.50
żyto zbiorowe 18.25 18.50
jęczm ień przem iał. 17-25 17.75
ow ies mał. ex 1930 20— 20.50
m ąka pszenna 65% 45— 46—

„ m ąka żytnia typ
urzędowy 32.50 33.50

otręby  żytnie 10.25 10.75
* pszenne 11.50 12—

kasza jęczm ienna grubsza 33— 34—
pęcak Nr. 10. 34— 35—
siano słodkie k raj. pras. 9— 1 0 .-

Na giełdzie transakcje  w pszenicy po 
cenie w ram ach dotychczasow ych no to ­
wań, a poza giełdą skrom ne obroty w ży­
cie, bobiku i otrębach. Ceny u trzym ują się 
na wysokości ostatnich notow ań. Ten­
dencja utrzym ana. Usposobienie spo­
kojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 18. grudnia. (TATj. 4 proc. 

pożyczka inw estycyjna 98, 5 proc dolaro­
wa 54 i pół, 5 proc. konw ersyjna 50, 
6 proc. dolarow a 1920 68, 7 proc, stab ili­
zacyjna 78, 10 proc. kolejow a 102 i pół,
3-proc, budow lana 50.

W aluty i dewizy. D olary Stan. Zjcdn. 
8.87 lrzv czwarte. Belgja 124.35, Gdańsk

172.82, H olandja 358.40, Londyn 43.23, 
N. Jork  8.89.4, N. Jo rk  lelegr. 8.90-3, P a ­
ryż 34.97, P raga 26.41, Szw ajoarja 172.72, 
Wiedeń 125.32, W łochy 46.60.

Akcje. Bank Polski 155, Tow, Zachod­
nie 70, Sole potasowe 93, S tarachow ice 
113 i pół, L ilpop 20, H aberbusch 106 i pół.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 18. grudnia. (PAT). Paryż 

20.24, Londyn 25.02 trzy ósme, N Jo rk  
5.15.20, B ruksela 72, W łochy 26.97 i pól, 
H iszpanja 56.50, A m sterdam  207.50, Berlin 
122.89, W iedeń 72.57, Sztokholm  138.30. 
Oslo 137.82 i pól, K openhaga 137.82 i pół, 
Sofja 3.73, P raga  15.28 trzy  czw arte, W ar 
szawa 57.75, Budapeszt 90.22 i pół, Biało- 
gród 9.12J4, Ateny 6.67 i pół K onstanty­
nopol 2.4414, B ukareszt 3.06, Helsingfors 
12,97 i pó ł, Buenos Aires 170.50.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 20. grudnia. (PAT). N. Jo rk  

4.85.72, .Paryż 123.60, Berlin 20.36, M ont­
real 4.86 i pół, H iszpanja 44.75, A m ster­
dam  12.06 1/8, W łochy 92.77, Szw ajcarja 
25.02 trzy ósme, Kopenhaga 18.16, Sztok­
holm 18.09 i pół, Oslo 18.16 7/8, H elsing­
fors 192.95, P raga  163.66, Budapeszt 
27.77 trzy  czw arte, Belgrad 274 try  ósme, 
Sofja 670.50, R um unja 818, W iedeń 34.48, 
W arszaw a 43.32.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 18. grudnia- (PAT). Londyn 

123.60, Nowy Jo rk  25.45, B ruksela 355.50, 
H iszpanja 276, W łochy 13.32 i pół, Szwaj 
ca rja  494, Kopenhaga 680.50. Am sterdam  
1024.75, Oslo 680.50, Sztokholm GS3. P ra ­
ga 75.50, R um unja 15.15, W iedeń 358, Ber­
lin 607. a

I
OBROTY PRYWATNE.

Lwów, 18 grudnia.
DEW IZY: Doi. am er. 8.89.00—9.90.00 

dolary kanad. 8,82.00 — 8,82.50 korony 
czeskie 0.26.25 — 0.26.50.
0.34.80—0.35.00, franki szwajc. 1.72.80—
1.73.00, funty szterl. 43.40.00—43.50.00. 
Leje 0.05.00—0.05.25, Szylingi 1.25.50—
1.26.00, Czerwoóce 7.00.00—7.50.00. 
do 46.40.00.

Z Ł O T O :  20-kor. 36.50.00—36.60.00, 20- 
frank . 34.30.00—34.50.00, 10-rub. 16.00.00

SREBRO: Kor. austr. 0.43.50—0.44.00. 
5-kor. austr. 2.35.00—2.45.00, floreny 
1.18.00—1.20.00, Ruble 1.75.00—1.80,00.

Koncert sym foniczny z F ilharm onji 
W arszaw skiej. W ykonaw cy: O rkiestra
filharm oniczna pod dyr. K reszim ira Ba- 
ranovica, Juro  Tkalcic (wiol.) i Roman 
W raga (śpiew). 1. B lagoje B ersa: Rozslo- 
necznione pola, poem at sym foniczny. 2. 
K reszm ir Baranovic: T rzy  pieśni o gó­
rach, na glos solowy i orkiestrę. 1. „L ‘An 
gelus“. 2. ,,Le voisin, 3. „Le p a rra in  M ar­
tin". 3. Ju ro  Tkalcic: K oncert w ioloncze­
lowy. 4. Stefan Kristic: T rzy tańce: a)
Soslenuto, b) Allegro m oderato, c) Alle­
gro. 5. Jakób  Gotovac: Kolo — poema 
sym foniczny. Po koncercie transm isja  
kom unikatów  z W arszaw y. Skrzynka 
poczlow a-techniczna — korespondencję 
bieżącą omówi p. inż. Józef Miński.

LONDYN NATIONAL 21.00 „Mesjasz" 
o ra to rjum  Ilaendla . WROCŁAW 20.30 
Koncert Filii. Śląsk. LONDYN REG.
21.00 W ystęp skrzypka Melsy. BUKA­
RESZT 20.30 K oncert symf. BERNO
20.00 „O ratorjum  gwiazdkow e" J. S. Ba­
cha. RZYM 21.15 Muzyka popularna. 
MEDJOLAN 24.30 W ieczór Polski. WIE- 
DEŃ 20.50 Nowe operetki. LENINGRAD
19.00 Transm . z Małej Opery „F ront i 
tył" op. Gładkowskiego. PARYŻ 21.45 
„Ifigenja w T aurydzie" op. Glucka.

m m sm m
Ubrania Narciarskie
d a m s k i e  i  m ę s k i e  najtan iej

w W ytw órni

P A Ł I U  M "i i
ORMIAŃSKA 3. Telef. 54-24.

KĄ CIK  RADIOWY.
PROGRAM AUDYCJI RADJ0W YCH.

P ią tek  dnia 19. g rudnia 1930,
LWÓW. 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

O dczytanie program u na dzień bieżący. 
12.10— 13,00 Koncert z płyt gram ofon. 
15.50 T ransm isja  z W arszaw y: Lekcja ję 
zyka francuskiego, lektor p. Lucien Ro- 
ąuigny. 16.15 A udycja dla chorych. Po­
gadanka ks. kąp. Michała Rękaaa. 17.15 
T ransm isja  ze Lwowa na  wszystkie sta­
cjo P. R. „O źródłach entuzjazm u gospo­
darczego" — wygłosi p. H enryk Gros­
m an, dyr. Targów W schodnich. 17.45 
Koncert o rkiestry  26 pp. pod dyr. por. 
Tomasza Szyfersa. 1. F. Nowowiejski: 
„Swaty Polskio" uw ertura. 2. J. Bizet: I. 
su ita z ,,ArIczianki“, a) Preludc, b) Me­
nuet, c) Adagietto, d) Carillon. 3. A. Dwo 
rzak: 2 tańce słowiańskie Nr. 1 i Nr. 3. 
i. J. M eyerbeer: Marsz ko ronacyjny  z 
op‘ „P rorok". 18.45 Rozmaitości, 19.10 
T ransm isja giełdy rolniczej z W arszawy. 
19.25 „Bilans film u dźwiękowego" —  po­
gadanka p. Jerzego Tepy. 19.35 T ransm i­
sja ż W arszaw y. Prasow y D ziennik Ra- 
djowy. 19.55 P ły ta  gram ofonow a. 20.00 
T ransm isja z W arszaw y. Pogadanka mu- 
zvezrta. 20.15 T ransm isja z W arszawy.

PORADY LEKARSKIE
Spec}, chorób skórnych wenerycznych i kosmetyk

Dr. ROMAN DOLNICKI
ord. od 3—6 ul. Głęboka I. 10. (parter) 

Lampa kwarcowa, Diatermja. —

M IE S Z K A M A iS K L E M
POKÓJ umeblowany, ładny, duży, z uży­

ciem telefonu, dla przyjezdnych (ka- 
tol.) do wynajęcia. Listopada 33.

11208-2

GARAŻE dla samochodów pryw atnych 
natychm iast do wynajęcia. Listopada 
33. 11207-2

DO W YNAJĘCIA, ulica Sapiehy pokój 
w ew nątrz kuchnia, czynsz roczny. W ia­
domość Lwowskich Dzieci 6. 11371

DO WYNAJĘCIA, ulica Sapiehy, 2 poko­
je kuchnia, półkomfort. W iadomość: 
Lwowskich Dz;eci 6. 11370

DO KINA „PAŁACE" 

MOGA DZIŚ PÓJŚĆ:
ZA DARMO

SANOCKI B,, Lwów 1.
KOSTKOWA IR., Szopena 1. 
SCHLEICHER, Janów.
CHALE OKI J., Dworzec gł,
WITZ BR., Żółkiewska 157. 
KIMERMAN H., Długosza 28.
KORPUS N., 3-go Maja 12. 
MEHREROWA A., Cłowa 10. 
STERNBERG R., Długosza 20. 
DZIEWOŃSKA K., Lenartowicza 10.

Bilety, których ważność upływa po 
3 dniach są do odebrania od 12— 1.30 
W Administracji.

dla młodzieży, to
aparat fotograficzny u *

K ażda in n a  z a b a w k a  p o  k ilk u  dn iach  z a b a w y  p o zo sta je  rzu co n ą ,
zaś  a p a ra t fo to g ra fic z n y  je s t  n a ju ż y te c zn ie jsz ą

i n a jtrw a lsz ą  ro z ry w k ą .

J u ż  w  cen ie  zł. 3 0 '—, 40* , 50*— , d o stan iec ie  
d o b ry  a p a ra t  w  firm ach  11276

Jan Bujak Lwów, Kopernika 4.

i Kinofot Lwów, pl. Marjacki 6-7.
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KOWALSKINĄ”
. ' . 2 ®  ; USUWA N A JS IL H IE JS Z E fc i,

trAri _  ^BOLiOŁOWi
Fabryka Chemiczno Farmaceutyczna 

„-.P.KOWALSJf WaRSZAYm

Angielska fabryka motocykli

3 .  S .  A .
poszukuje na województwa: LwowsKie, Stani­

sławow skie i Tarnopolskie

Wyłącznego Przedstawiciela.
Rozpatrywane Dędą tylko oferty firm dobrze 
wprowadzonych w tej branży i posiadających 
odpowiednie środki dla prowadzenia interesu  
oraz mogących dać solidną gwarancję dotrzy­

mania umowy. Oferty przyjmuje: 
Akredytowany Delegat fabryki B. S. A. na Polskę:

H ilR A T iO  W . COD €
11255 Warszawa, Żórawia 22.

W P J O i S P R Z m A l

Pranie pierza uskutecznia

Władysław Weber
Lwów. Batorego 2. 7827

acPA K O W E  nakrycia po cenach Har­
townych na Gwiazdkę poleca Rent- 
schner, Legjonów 37. 11248-4

i o c o i  o * c d « c d * c d » c 3 d o i o

Na Gwiazdką!!
Kos»uIe damskie od 2.60 zl.
Koszule nocne od 6.60 zł.
Kombinacje strojne od 5„ - d .
Pończochy angielskie od 1.75 zł.
Pończochy czj sto jedwabne od 4.90 zł.
Reformy wełniane od 7.25 zł.
Jumpery jedwabne od 12.90 zł.

oraz trykotaże, szlafroczki, spódniczki, 
bluzeczki i t. p. po cenach znacznie zniżo­

nych pn1 pc.ii

O
11257 LW ÓW ,

O  Ł
Kilińskiego 1.

r i A ł ^ E S Z Ł Y
ostatnie, najnowsze, wykwintne modele sezonu 1 

Obecnie do nabycia w sklepach detalicznych.11262

mmm

>OC3

SPORTOWE sw etery, czapki, szale, skar­
petki, rękawiczki „Sport‘‘ plac Halic­
ki 1 .3. “ 11173-4

PIJTRO m ęskie, nowe i ku rtka  skórzana 
okazyjnie do sprzedania, ul. Cłowa 5,
mieszkanie 3. 11273

TORTEPIAN króciutki krzyżowy, p ierw ­
szej jakości sprzedani bardzo okazyj­
nie K opernika 26. Skleniarski. 11180-4

88 (P rzedruk  wzbroniony.)

B A N N E F

t im m m u
A U T O R Y Z O W A N Y  ■ P R Z E K Ł A D  

Z A N G lELS K Ie  e o

— Napraw dę n ie  pow iedział ani słowa? Nie 
radził tuanowi, żeby wrócił do swoich ? — nalegała.

— Do djabła! — wybuchną! P iotr, siadając na 
łóżku i targając ręką  czuprynę. — Idź lepiej na 
targ , Mawar, i porob zakupy, dosyć już mam tego 
niedorzecznego gadania.

— Mam now inę dla tuana  — rzekła posępnie.
— Jak ą  now inę?
— Dziś rano znalazłam  w kaw ie truciznę.
— Jak ą  truciznę?
— Odwar z pew nej rośliny z dżungli. Gdyby 

tuan ją  połknął, język spuchłby mu w ustach i u 
m arłby tuan w m ęczarniach przed zachodem słoń 
ca... Już trzeci raz Mawar uratow ała tuanowi życie.

P iotr w vraził jej wdzięczność, k tóra tym razem 
zmieszała się z uczuciem urazy. Bo ostatecznie 
dziewczyna zagarnęła go sobie na własność i miał 
być odtąd jej tuanem ...

Mawar poszła z ociąganiem  na targ , lecz w dzie­
sięć m inut była z powrotem, wzburzona i zady 
szana.

— K aningrat zamordowany! — oznajm iła roz

aygołanym głosem. — Tak! — I przesunęła po gar- 
l le  kuchennym  nożem.

—  Dlaczego?
— M ówią-we wsi, że zadaw ał się z żoną są- 

dada, ale Mawar przysięgłaby, że to dlatego, iż 
.nań jeszcze żyje .. Sejaun pojechał — podobno do 
Surnberawy.

Sejaun pojechał do Sum beraw y? Sępy zlatują 
iię tam, gdzie czują padlinę — pom yślał Piotr, a 
glośino rzekł:

— Szczęśliwa Sum berawa!... Mawar, podaj nu 
ubraniel

— U branie?
— Oniemiała ze zdziwienia.
— Tak, ubran ie  — powtórzył n iecierpliw ie. — 

Prędko!
— Ale tuan jest za słaby — zaczęła.
— Czyż jestem  pod twojemi rozkazam i?
— Nie dam ubrania — oświadczyła dziewczy- 

ra z uporem . !
Popatrzyli na siebie z gniewem  — on niezdol­

ny wytrzymać dłużej bezczynności, ona zdccydowa- 
a nie wypuścić go z pod swego wpływu

— Wynoś się stąd!
Głos zabrzm iał od strony drzwi. Pochłonięci 

-przeczką, n ie  usłyszeli szybkich kroków na we- 
andzie i n ie zobaczyli, kto wszedł. Na niespodzie­

wany dźwięk m etalicznego głosu drgnęli o  bo i o i 
-odnieśli oczy.

— Olga! — w yjąkał P :o tr.
Mawar nie powiedziała nic, ale oczy jej zami­

gotały groźnym blaskiem , a ok iąg łe  p iersi, przy­

kryte różowym brokatem , zalało wały gwałtownie.
— Czyś słyszała? — zapytała despotycznie 01 

ga. — Mamy z tuanem  do pomówienia i obecność 
służby jest zbyteczna. . -

M awar spojrzała na tw arz P iotra i poznała, że 
w te j chwili stała się *w jego oczach mniej niż pro­
chem. U padła do nóg Oigi, -i rozdzierającym, p ra ­
wie zwierzęcym krzykiem :

— Nie możesz mi go zaorać, nie mozesz! — 
zapłakała. — Ja k  śm iesz ry, k tó raś go odepchnęła, 
zabierać go m nie, k tó ra  uratow ała mu życie trzy 
razy?!

— Jesiem  ci wdzięczna i nie omieszkam cię 
wynagrodzić — odDarła z zimnem okrucieństwem  
Olga, okrucibństw err, ■ do jakieco jest zdolna tylko 
zakochana kobieta.

— Nie możesz mi go zabrać! ■ Nie możesz! — 
powtórzyła z rozpaczą Jaw aika.

— Wyjdź stąd i czekaj,*' dopoKi cię nie zawo­
łam — rzekła spokojniejszym głosem Olga i po­
nieważ dziewczyna n ie  ruszyła się, podniosła ją 
delikatn ie z podłogi i wypchnęła na -werandę. Za­
ryglowała drzwi i zwróciła się  do Piotra z twarzą 
b iałą jak m arm ur.

Patrzyli na siebie przez k ilka sekund. Sekun­
dy te  wydały się  obojgu wiecznością. W końcu cy­
kanie taniego zegara na stoliku stało się nie do 
^niesienia, i Olga osunęła się ze łkaniem  na  kolana 
obol: łóżka P iotra. Objęła go za szyję.

— Musiałam przyiść — wyszeptała — musia 
tam. Nie mogłam drnżej wytrzymać...

.(Ciąg dalszy rastąp i.)
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SZNUROWADŁA SUROWCOWE W A L I C H I B W I C Z
11273 Łw«Sw4 Kopernika 2.S i o d l a r z

S p rz e d a je  z pow o d u  stagnac ji po jed y n cze
Korzystna okazja z a o p a trz e ń  się 1H1“rt<T ? I!l .s“ ad »*>-y ą * * f t  i tut.-. »

w ubiory męskie i fu tra ! U fiS C h lk  i BólfdCft <.chA br>m, l, , *  Jhi?). po cen«.ci» i-mow-iycn.
1 'id u u r iA n  kucujuha, ktoiKi, mano-

niowy, z angielską mechaniką 7 1/4 
oktaw. BOSENDORFER krótki, czarny, 
tanió sprzedam : Hanak, Piłsudskiego
21, pierwsze piętro. 11192-5■------------  . J!-—------,_____ __

FOlł TEPIAN kró tka płyt m etalowa, ton 
U silny  przyjemny, za 1.600 zł. sprzedam. 

Hanńk Piłsudskiego 21. I. p.
11191-3

PiNSJOHA fY
i t  f  T N  l I K M  .

ZAKOPANE pensjonat „Aida", centrum, 
Kasprusie, pckuje słoneczne, werandy, 
kuchnia wyborowa. Prowadzi Zarząd 
,, Zdzisławy'"/ z Helu. 11060-3

KRYNICA pensjonat „Znicz" Modesty 
•Jabłońskiej, i  komfort. Ceny przystęp­
ne. ) 116z:5

PENSJONAT „Victaria‘‘» w Zakopanem, 
ul. Szpitalna przez całj rok tuąrty , 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło- 
nacanemi werandam i z calodziennem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
“drowa kuchnia, • pokoje zaopatrzone 
p iecam i,, łazienka -v domu. Geny nie­
zwykle um iarkow ane ?

•„ _ r* -;...v  , . ;. A -. - C. ■ 8499-7

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E

01» 5- 7.000 zL. tytułem gwarancji złożę 
do poważnego przedsiębiorstw a celem 
uzyskania posady. Zgłoszenia z poda­
niem wyczerpujących warunków pod 
„Gwarancja" do , Par", Bydgoszcz, 
Dworcowa 72. 11247

POMOCNIK handlowy, młody, zdolny, 
pracowity, z działu korzennego i re ­
stauracyjnego poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia. Obejmie też na swoją od­
powiedzialność mniejszy sklep -a  któ­
ry może złożyć gw arancję. Zgłoszenia 
pod „Gdziekolwiek" do Administracji

, \ „Gazety Porannej". 11261

ROSYJSKI em igrant, rysowuik konstruk­
tor poszukuje pracy. Zgłoszenia do 
adm inisttacji .Em igrant". 11181-3

BIURO taniej służby Komitetu . Ratujmy 
Dziecko" poleca bezpłatnie m atki z nie­
mowlętami na służące za utrzymanie.
Pensję miesięczna wypłaca Komitet. 
Zgłoszenia miedzy 9 — 10.30 ul. Skrzyń­
skiego 1. 18 I. p. 11266-3

POSADY WOLNE
ZDOLNYCH zastępców, agentów i akw i­

zytorów dla różnych miejscowości Ma­
łopolski poszukuje pierwszorzędna in­
stytucja asekuracyjna operującą w dzia 
le życiowym i elem entarnym . Emeryci 
i zredukowani urzędnicy będą również 
przyjęci i pouczeni. Zgłoszenia listow­
n ie :. Lwów Główna poczta skrvtka 72.

11253

LEPSZA pokojowa potrzebna, Cieślikow- 
scy, ul. Zielona 57 11233-2

10 ZŁ. DZIENNIE. Poważne Przedsię­
biorstwo Przem ysłu Krajowego poszu­
kuje Pań i Panów' do lekkiej piśm ien­
nej pracy domowej. Gdynia Port, — 
skrzynka pocztowa 4 J1161-10.

WYSOKI ZAROBEK uzyskacie przez 
przyjęcie zastępstwa dla • zbierania za­
mówień na obligacje państwowe. .Spół­
dzielczy Bank dla Esicnntu i ZaliczeK 
Lwów, Akademicka 16 10999-10

ZABAWKI wszelkie mebelki dziecinne, praktyczne upominki w  n a jw ięk szy m  w y b o rze

1 po£ei na Gwiazdkę - n. Koniewicz i Sun Ba,° 12Tei. 76-00.

Y O P B S P O N D E N C M
W CELU wyłącznie towarzyskim poznam 

inteligentnego, kulturalnego pana. 
Zgłoszenia do Adm. pod „Expery- 
inent". 11259

KASZLESZ, moja Najdroższa? Jedynym 
lekiem  jest woda m inerału? Szczawa 
Alkaliczne - Słona fabryki „Zdrowie". 
Dostaniesz w’ każdej aptece. Niedroga, 
a skuteczna. 11226-2

MAmYMOMAPiE
W LASKU idąc, nie trzy a dwie, nieko­

niecznie boginie , — tylko koleżanki, 
spotkają niekoniecznie Parysa. Listy 
pod „Niecyniczny". 11252

PANIE do zamążpójścra poszukuję. Bez­
płatne zgłoszenie natychm iastowe W ła­
dysława Jeliuek , Jaworów, woj. lwow­
skie. 11030-10

OGŁUSZENIE. Uchwałą Sądu okręgow e­
go wr Przem yślu, z dnia 4. czerwca 1930 
łez. F irm a 375/30. stow. VI. 47. zai są­
dzone zostało rozw iązanie TOWARZY­
STWA B ANKOWEGu spółdzielni zare­
jestrow anej z ogr. odp. w Jarosław iu, 
zaś podpisani ustanow ieni likw idato­
rami, wobec czego wzywamy niniej- 
szem wszystkich wierzycieli Towarzy­
stwa Bankowego w Jarosław iu, by naj­
dalej do dni 30-stu oa dnia mniejszego 
ogłoszenia zgłosili swoje roszczenia na 
ręce podpisanych. Ża TOWARZY­
STWO BANKOWL, spółd*. z ogr. odp. 
w likwidacji w Jarosław iu. Szymon 
Spiegel mp. Dawid Bien nip. Jarosław , 
dnia 15. grudnia 1930 11257-3

UNIEW AZNIAM zgubione czy sk-adzio- 
ne w wagonie dnia 9.-/12. br. następu­
jące: 1 w eksel na 445 zł. podpisany 
prze.z Daniel Melnikowski, 1 w eksel 
na 350 zł. podpisany przez Eudcksyję 
Pojszła, Michał Pojszła i Marja Pojszla, 
1 w eksel na 160 zł. podpisany przez 
W einbauma. W szystk.e 3 w eksle były 
blanko. Oraz uniew ażniam  książkę i 
kartę  mobilizacyjną wystawioną przez 
P. K U J wów d 'a  Tomasza Simona 
u r. 2. stycznia 1896 r. w Grzymałowie 
pow iat Skalat, jak również uniew aż­
niam świadectwo egz. maszyn paro­
wych wystawione na. w.yżej wspomnia­
ne im ię i nazwisko. 11256

Praktyczne oodarki dla Pań
na Gwiazdkę,

jak  kupony  w ełniane i jedw abne aa 
suknie z najm odniejszych gatunków  
po bardzo zniżonych cenach poleca 

firma

A n t o n i  U w i e r a
11153 u l .  H a l i c k a  lO .

UNIEWAŻNIAM zagubione świadectwo 
palacza wydane przez inż. Oablo na 
jazw isko  Franciszek C iesielski, K ie- 
chowice. 11254

WEŁNIANE pończochy, rękaw iczki re- 
formy, szaliki, trykoty poleca jScbt, 
Hetm ańska 22. 11274

P a t r z  n a  N r .  ł o m u  I

Każdemu bez porękt
sprzeda | (  J  £ “  UL S0BIE5KIEa0 ’&

firma T eist Nr. 43-39.

Ne Gwiazdkę
w ełny na  płaszcze i suknie — jedw a­
bie, po niebyw ain n i s k i c h  cenach 

snrzedaje firma

A L F O N S  U W T E R A
p l .  H a l i c k i  14.

Okazja łaniego kupna. L1154

M E B L E
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY.
7841

w największym wy­
borze i na j tan i ejZABAWKI

WŁADYSŁAW BROMliSKI
Ul. Krzywa 25, (obok Akademickiej).

10250

S A N D A C Z E
1 kg Zł. 5'50 1 kg Zł. 5‘5n
ś w i e ż e  — dziś i codziennie nadchodzą 

, do firm y , . 11258

Karol Krupiński
Lwdw, Akademickr 4. Telef 26-54

Sziifiemia szkła 
i Fabryka luster 

Józefa Tortena
przeniesiona została

ne ui. PIEKARSKA L. 50
11050 i elefon 24-81.

KOŁDRY, kapy, m aterace, firanki, por- 
tjery w najlepszej jakości w najwięk 
szyni w b o rz e  poleca firm a Kiczales 
Margulies, Lwów. ul. Sykstuska 18.

10491-100

BIELIZNA dam ska w ykwintna i skrom ­
na po cenach reklamowych poleca Pie- 
pes. Roiriiów 7. 9381-5

HURT! Telef. 19-61. DETAIL!
Ł Y Ż W Y  wszelkich systemów już od 

zł. 12 i buciki do tychże.

ŁYŻWY H0CKŁJ0WEC.C.N.
j RUTY, KIJE i wszelkie przybory do 

hockeju poleca najtan iej tylko 
J A K  Ol B  R O S E N M A N  

Lwów, Akademicka 26.
11369 CENNIKI NA ŻĄDANIE.

Na Święta U!
najlepszy podarunett 10543

obuwie, śniegowre,wyborowe
najtańsze u i z u w n i u ,  a n n . j j u n  b )  
kalosze, pończochy, skarpetk i — poleca

L. T. SKRZYPEK, Halicka 4.

* Ib czyftcifl 
â tscerurnsn- 
ffi za 
zdrcffiem

■iie d a j c i e  
ię na nic in ­

nego, rzeko­
me równie 
dobrego, na­

mówić. — „ O T - iŁ A "  to m arka .wypró­
bow ana w ciągu dziesiątków  lal. 8505

„ O L L /C
^PREZERWATYWY

?.!

Cokwutbia

KONRAD KAIM i Syn
Skład fortepjaiitiw, pjanln, haurtonji, 

gramofonów i płyt f
Lwów, Kopernika 11. Tetef. 2C-4C

M E B L E
sypialnie, jadalnie, saluuy oraz pojedyń 
cze sztuki, jaKoteż tap icerow ane ,  sprze 
daje za gutówkę i na dogodne  spłaty  oo 

18%  r. istnie jącą  firma

Szariotta CZYSZ
Ł  W  O  W

ul. Rutowskieqo T. w p odw óm  
naprzeciw  K atedrj’. Telefon Nr. 92-4.'.

Piaskowa 15.
Najstosowniejszym prezentem  na 

- GWIAZDKĘ sa

P A L M  r’1 ■ ,T
Fal ma Fiiocnix C anariensis ■ sztuka 

25 zł. szczególnie godna polecenia, trw a­
ła, prędko rosnąca, nie wymagająca spe­
cjalnej pielęgnacji. Kaktusy w najciekaw ­
szych odmianach od 3 zł. za sztukę.

Do nabycia w domu z czerwonym par­
kanem z cegły

• Piaskowa 15.

KUMOR.

Maiy Jaś, który  odkrył w m ieszkaniu 
plądrującego włamywacza

— Proszę bardzo, łaskaw y panie, mo­
że pan zechce udrazu zabrać moje książ­
ki szkolne. • ■ ^

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy .milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem  15 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer 60 mm.i. na­
desłane 40 gr., za w iersz 1-szpait. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrowy (szer 60 mm.) na pierw szej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia aa słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrym onialne, korespondencje i arywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy łub posady 3 gr. Ogłoszęoia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strtfna tekstow a 600 zł., cała strona pod na­
główkiem łl-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszet a w miejscu zasirzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez num eru doliczamy 
25 prńc. Odpowiedzialności -/a te rm in ó w  druk nie przyjmujemy. Forta przekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone as 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty;

i  drakami Wydawnictwa „kasaty Poiannef. Ska a u ar. adn. pod zars. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRETŹANOWSKL
i-*


